PROLEPARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁOS KUTNOWSKI 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 90 — ROK VII, 


WTOREK 3 KWIETNIA 1951 ROKU 


W odpowiedzi na manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


WŁÓKNIARZE OZORKOWSKICH ZAKŁADÓW BAWEŁNIANYCH 


"wzmagają walkę o wykonanie baz produkcyjnych 
Robotnicy Łodzi i województwa budują Czyn 1-Majowy 


Ogłoszony w dniu wczorajszym manifest Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju spotkał się z gorącą aprobatą klasy robotniczej £o- 
"dzi i województwa. Szczególnie żywo zareagowali na słowa Manifestu 

włókniarze Ozorkowa, mający za sobą chlubne tradycje walk rewo- 


lucyjnych o wolność i niepodległość kraju. 


Twarze robotników są poważne i 
skupione. Z oczu starych, siwych 
tkaczek i prządek, z oczu młodych 
ZMP-owców — wyczytać można sta 
/nowczą i zdecydowaną Odpowiedź 
na słowa manifestu: „Nie pozwoli- 
my uzbroić na nowo morderców na 
szych matek, żon i dzieci, nie pozwo 
my uzbroić katów naszego naro- 
du, burzycieli naszej stolicy, na- 
szych miast, osiedli i wsi“. 

Na mównicy staje jeden z najlep 
szych majstrów, Bolesław. Barczyń 
ski — przewodniczący zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


— Towarzysze pracy! Zebraliśmy 
się tu w momencie, gdy imperialiś 
ei obradują nad sposobami wywoła 
nia trzeciej wojny światowej, woj- 
ny, która by wypełniła ich kasy 
pancerne, a milionom ludzi pracy 
przyniosła nędzę, śmierć i łzy. 


SHny jego głos załamuje się na 
moment kiedy wspomina barbarzyń 
skie okrucieństwa hitlerowców w 
Połsce oraz te same praktyki ame, 
rykańskich żołdaków w Korei. 


cyjnego. Jako majster zobowiązuję 
się doprowadzić do pełnego wyko- 
nania baz produkcyjnych mojego 
zespołu, a jednocześnie jako przewo 
dniczący Zakładowego Komitetu 
Obrońców Pokoju wzywam wszyst- 
kich majstrów do szlachetnej rywa 
lizacji w walee © pokój i Plan 6- 
letni. , 

Rzucam z tej trybuny hasło wal 
ki o  100-procentowe wykona- 
nie baz oraz o pełne zlikwidowanie 
zaległości w produkcji do dnia 22 
lipca. Przyrzekam, że zadania sta- 
wiane przez tow. Bolesława Bieru- 
ta na VI Plenum będą w całej peł 
ni realizowane. 

W odpowiedzi na słowa starego 
włókniarza rozlega się z piersi bli 
sko dwutysięcznej załogi jeden zgo 


dny skandowany okrzyk: /.„BIE- 
RUT, STA-LIN, PO-KÓJ!* 
Po nim przemawia 55-letni 


tkacz, przodownik pracy Edmund 
Michalski. Pełen oburzenia i gnie- 
wti głos starego robociarza prote- 
stującego przeciw próbom remilita 
ryzacji Niemiec Zachodnich — prze 


— Nie ma dła nas oderwanych-|rywany jest niemiłknącymi okrzy- 

zagadnień. Nie możemy dziś mówić | kami. 

o pokoju, nie walcząc czynnie z ca| Polecił nam Prezydent Bolesław 

łych sił o wykonanie planu produk | Bierat budować front narodowy — 
c, 


Do walki o czystość i zdrowie 
Zagadnienie poprawy warunków komunalnych ludności robotni- 

* ezej w Łodzi stało się sprawą, na którą nasz Rząd Ludowy zwracał Za- 
wsze szczególną uwagę. W ciągu minionego pięciolecia zrobiono na tym 
odcinku bardzo wiele. 

= Miasto nasze tworzyło się i wzrastało w warunkach gospodarki ka- 
pitalistycznej. Wyzysk i chciwość kapitalistów znałazły swe odbicie w 
budownictwie mieszkaniowym. Większość domów łódzkich pozbawiona 
była wodociągów i kanalizacji. Są one pomnikiem braku troski o ezło- 
wieka. 

_ Samorząd okresu międzywojennego wszelkie swe Pi 
rzające do poprawy warunków komunalnych Łodzi, koncentrował na 
śródmieściu, nie zwracając najmniejszej wwagi na potrzeby dzielnic 
zamieszkałych przez ludność robotniczą, Odbiciem tego Stanu rzeczy 
są dane Spisu Powszechnego z roku 1931. W tym czasie. zaledwie 8.5 
procent mieszkańców Łodzi mieszkało w domach wyposażonych w U- 
rządzenia kanalizacyjne i wodociągowe. 90 proc. łodzian gnieździło się 
w niebywałej ciasnocie, bowiem 8 proc. „uprzywiłejowanych* miesz- 
kańców naszego miasta zajmowało 40 proc. 


poczynania mmie- 


budynków mieszkalnych. 
Załedwie 10 proc. mieszkań w Łodzi posiadało własne ustępy. w tym 
okresie nie zwracano najmniejszej uwagi na stan nawierzchni ulie w 
dzielnicach zamieszkałych przez ludność robotniczą, nie troszczono Się 
zupełnie o związamie tych dzielnie liniami komunikacyjnymi ze śród- 
mieściem, o ich zadrzewienie i panujące tu warunki sanitarne, 

Minione pięciolecie przyniosło radykałną poprawę warunków ko- 
munalnych w naszym mieście, W latach 1945 — 1950 zrobiono w tej 
dziedzinie bardzo wiele, mimo trudnych warunków tego Okresu, po- 
święconego odbudowie zniszczeń, zadanych naszej gospodarce działa- 
niami wojennymi. Zwrócono uwagę na konieczność zaopatrzenia mia- 
sta w dobrą, zdrową wodę, rozbudowano tereny zieleni, wybrukowa- 
no szereg ulic, doprowadzono linie tramwajowe do krańców miasta, do- 
konano remontów kapitalnych wiełu domów, przystąpiono do budow- 
mictwa mieszkaniowego, zwrócono uwagę na poprawę warunków sani- 
tarnych w mieście, 

Realizacja uchwały Prezydium Rządu z dnia 23 grudnia ub, roku, 
przyniesię nieoczekiwany zwrot w warunkach komunalnych i sanitar- 
nych Łodzi.. Przyspieszenie budowy rurociągu Łódź — Pilica zapewni 
miastu zaopatrzenie w dobrą wode. Rozbudowa kanałizacji przynie- 
sie ogromną poprawę warunków sanitarnych. Do końca 1954 roku Łódź 
otrzyma dalsze 200 km sieci wodociągowej oraz tej samej długości Sieć 
kanalizacyjną. W pierwszym rzędzie zaopatrzone będą w wodę i u- 
rządzenia kanalizacyjne dzielnice dotychczas zamiedbane. „Nowo „odwier- 
cone studnie pozwolą na przyłączenie w najbliższym czasie do sieci wo- 
dociągowej dalszych 500 posesji. 

' Troska o należyte warunki komunalne ludzi pracy znalazła swe 
odbicie w uchwale Prezydium Rządu — wyznaczającej na kwiecień 
akcję porządkowo - sanitarną w całym kraju. = 

Wprowadzenie w życie tej uchwały przyczyni się do polepszenia 
sytuacji sanitarnej miast i osiedli, pozwoli na podniesienie poziomu hi- 
gieny i stosunków zdrowotnych. k 

' Z roku na rok zwiększają się kredyty przyznawane na budowę no- 
wych domów mieszkalnych i remonty kapitalne budynków. Dziesiątki 
posesji są przyłączane do sieci wodociągowej, uzyskują instalację ele- 
ktryczną i gazową. Lata zaniedbań gospodarki kapitałistycznej w za- 
kresie gospodarki komunalnej odrabiane są w szybkim tempie, 

"Rozpoczynająca się w dnin dzisiejszym akcja porządkowo - sami- 
tarna — to jeden z wycinków tej wałki o dobro człowieka pracy. 

Walka o czystość i utrzymanie należytego stanu higieny toczyć się 
będzie we wszystkich zakładach pracy, obejmie szkoły, mieszkania, ho- 
tełe, jadłodajnie, sklepy, posesje, place, ulice i targowiska. Jednak te 
wysiłki nie dadzą długotrwałych wyników, o ile wszyscy mieszkańcy 

-naszego miasta nie przyłączą się do tej akcji, przestrzegając Ściśłe za- 
chowania czystości w domach mieszkałnych, miejscach pracy, na- uli- 
cach i w ogrodach. 

Przy pracy nad realizacją zadań związanych z ustanowieniem po- 
rządku i czystości w mieście zakrzątnęły Się komisje rad narodowych, 
komitety blokowe i domowe, aparat przedsiębiorstw miejskich oraz 
dozorcy domowi. Szeroką akcję uświadamiającą rozwinąć mają wszyst- 
kie ogniwa związkowe, ZMP, Liga Kobiet i PCK, W czasie trwania 
wiosennej akcji porządkowo - Sanitarnej każdy mieszkaniec Łodzi wi- 
nien uświadomić sobie, że czystość i porządek decydują o zdrowiu lud- 
mości i zapewniają jej kulturalne warunki bytu. 


mówi Michalski-—Cóż to znaczy dla 
nas w chwili obecnej? Jest to mo- 
bilizacja wszystkich sił naszego na 
rodu do budowy wielkiej, wspania 
łej przyszłości naszej Ojczyzny. Tak 
należy rozumieć front narodowy. 
Nie będzie głodu, nędzy, ucisku i 
wyzysku, zacofania i ciemnoty, nie 
będzie biednych ni bogatych. Każ 
dy robotnik, chłop, inteligent pracu 
jacy będzie się czuł w ojczyźnie 
współgospodarzem. Każde dziecko 
nasze będzie mogło się kształcić i 
piąć w gótę na najwyższe szczeble 
nauki i wiedzy. Zakwitnie postęp i 
kultura, radość. szczeście i wesele. 
Taki jest sens słów. tow. Bieruta, 
taka jest treść manifestu do narodu 


polskiego, nawołującego nas do 
wspólnej walki o nasze szczęście. 

Długą, serdeczną owacją odpo- 
wiadają zebrani na słowa starego 
tkacza, 


Na mównicy staje Helena Wy- 
drzyńska — wykonująca 112 proc. 
bazy. Jej energiczna, pełna życia 
postać oraz słowa zapału i entuzjaz 
mu wywołują gorące owacje zebra 
nych. W imieniu młodzieży ezorkow 
skich zakładów zobowiązuje się 0- 
na do odrobienia wszysikich zaległo 
ści do dnia 22 lipca rb. 

Jeden za drugim podchodzą do 
mównicy tkacze i prządki, mechani 
cy, majstrowie i kierownicy. Pada- 
ją, poważne zobowiązania produk- 
cyjne. 

Janina Tomczyk zobowiązuje się 
w imieniu załogi przędzalni odpad 
kowej wykonać plan ilościowy w 
104 proc. zaś jakościowy w . 100 
proc. oraz zmmiejszyć braki do 1 
proc., godziny postojowe do 5 proc. 
Elektryk Marian Małowiejski zobo 
wiązał się w imieniu brygadzistów, 
dyżurnych ruchu i motorowych 
zmniejszyć postoje do mini- 
mum. Kierownik Wydziału Mecha- 
nicznego Jan Braun usprawni re- 
mont maszyn wprowadzając system 
szybkościowy. 

Z uwagą i w skupieniu przysłu- 
| chują się zebrani słowom Jana Usieł 
skiego — starego przędzalnika. 

— Zbliża się 1 Maj — towarzy- 
sze. Witamy go świadomi zadań 
walki © pokój, o Plan 6-letni. Przed 
naszą organizacją partyjną stoi za 
danie wzmożenia czujności rewołu- 
cyjnej w tych gigantycznych zma- 
ganiach pomiędzy światem wojny 
a światem pokoju. I dlatego musi- 
my lepiej pracować nad wychowa- 
niem członków naszej organizacji 
partyjnej. Fo nam dopomoże do u- 
sumięcia braków i niedociągnięć 
w pracy. 

Długa jest lista występujących w 
dyskusji mówców. Przez 4 godziny 
włókniarze Ozorkowa składali zobo 
wiązania produkcyjne, a jednocześ 
nie wskazywali na przyczyny hamu 
jące wykonanie planów. 

W bojowej, entuzjastycznej atmo 
sferze obradowano nad sprawą po 
koju i wojny, nad zadaniami posta 
wionymi przed całym narodem 
przez VI Plenum KC i w manifeś- 
cie Polskiego „Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Wśród ogromnego entuzjazmu za 
łoga ZPB w Ozorkowie uchwaliła 
wysłanie listu do Prezydenta Bie- 
ruta. — Przyjęto również jednogło 
śnie tekst rezolucji, w której m. 
in. czyłamy: + 

„Dla pomnążenia siły gospodar 
czej naszego kraju, dla jego wzmo 
enienia, dla zbudowania szczęśli- 
wej, socjalistycznej Ojczyzny, dła 
utrzymania pokoju zobowiązuje- 
my się przez systematyczne szko- 
lenie, ciągłe podnoszenie swych 
kwalifikacji zawodowych, pełne 
wykorzystanie 8-godz. dnia pra- 


ey, zlikwidowanie i usunięcie 
wszelkich braków, rozszerzenie 
współzawodnictwa,  nowatorstwa 


i racjonalizatorstwa — w ciągłej 
walce z marnotrawstwem dopro- 
wadzić do dnia 22 lipca 1951 r. 
do pełnego wykonywania baz akor 
dowych przez, wszystkich robotni 
kór: p WSZ! 5 
Niech żyje 1 Maja! 
Niech żyje ukochany wódz naro- 
du polskiego Bolesław Biernt! 
Niech żyje Chorąży światowe- 
go obozu pokoju Józef Stalin! 
* * 
Czyn 1-Majowy na terenie Łodzi 
i województwa podjęło już około 
100 tys. robotników. Coraz to wię- 
cej zakładów przystępuje do wiei- 
„kiej, masowej akcji zobowiązań. 


CENA 0 GR. 


którymi Klasa robotnicza uczci swo 
je święto. ` 
‘Zakłady Wytwórcze 
Transformatorów i Urządzeń 
Termotechnicznych 
Zobowiązanią podjęte przez pra- 
cowników Zakładów Wytwórczych 
Transformatorów i Urządzeń Ter- 
motechnicznych dadzą naszej gospo 
darce ok. 155.000 zł. oszczędności, 
— Zobowiązania te — jak stwier- 
dza rezolucja — są wyrazem soli- 
darności całej załogi z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju, Produku- 
jąc więcej i lepiej przyczyniamy się 
tym samym do wzrostu sił obozu po 
koju, z 


ZPDz. im. Duracza 


W nastroju entuzjazmu i radości 
podejmowane były zobowiązania w 
ramach Czynu Majowego przez pra 
cowników ZPDz im. Teodora Dura- 
cza. Dzięki nim plan produkcyjny 
za miesiąc kwiecień wykonany zo- 
stanie w 102 proc, co da 5,070 szt. 
bielizny gotowej ponad plan, war- 
tości 79.000 zł. 


Łódzkie Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Elektrycznej 
W odpowiedzi na apel załogi Za- 


| 


Antonina Obalska, prządka z ZPB im. 


* 


1 Maja obsługująca 6 stron wykonuje 


swą bazę produkcyjną przeciętnie w 114 proc. 
Na cześć 1 Maja postanowiła ona podnieść swą produkcję o 1 proc. 


Szczecina wita 


historyczny manifest PKOP 


SZCZECIN (PAP). — Ponad 1000 
uczestników II Miejskiej Konferen- 
cji Obrońców Pokoju w Szezecinie 
uchwaliło dnia 1 bm., wśród olbrzy- 
miego entuzjazmu tekst ligtu do Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
W liście czytamy m. in.: 

„Jesteśmy szczęśliwi, że już naza- 
jutrz po historycznych uchwałach ple 
marnego posiedzenia Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju możemy wy 
razić pełną solidarność z manifestem 
do narodu polskiego. 


czołowy aktyw obrońców pokoju mias 
ta Szczecina — wyrażają niezłomną 
wolę zmobilizowania całego. społeczen . 
stwa naszego miasta do udziału w 
powszechnym plebiscycie. 

„Okres, jaki dzieli nas od momentu 
rozpoczęcia piebiscytu, poświęcimy 
na takie uświadomienie mieszkańców 
naszego miasta, by każdy podpis pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju był 
aktem pełnej świadomości i solidar= 
ności z wszystkimi ludźmi pokój mi- 

, 


Uczestnicy. naszej konferencji — |łującymi na całym świecie.“ 


Ostatnim szlakiem bohatera -rewolucjonisty 


Uroczystość zakończenia marszu patrolowego w Jabłonce 


JABŁONKA (PAP). Piąty i ostatni 
etap marszu „Ostatnim szlakiem bo- 
hatera-rewolucjonisty* prowadził z 
'Leską przez Zachoczew i Baligród do 
Jabłonki, gdzie odbyła się uroczys- 
tość zakończenia marszu, połączona 
ze złożeniem wieńców w miejscu, na 
którym przed czterema laty zginął 
bohaterską śmiercią żołnierza gene- 
rał Walter-Świerezewski. 
Urrczystość zgromadziła nieprzeli 
czone tłumy ludności z okoliey, dele- 


kładów im. Strzelczyka, pracowni- | gacje z całej Polski oraz delegacje 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


| 
| 
Społeczeństwo 
| 


młodzieży z zagranicy. 


Student uniwersytetu w Paryżu — 
Aleksander Matron w przemówieniu 
swym oświadczył m. in.: 

„My, studenci francuscy, z głębo- 
kim wzruszeniem myślimy o tym bo 
haterze antyfaszystowskim, pod któ» 
rego wspaniałym dowództwem wal- 
czyli ochotnicy francuscy w Hiszpa” 
nii“, 

Po omówieniu wspólnych celów wal 
ki, toczonej przez naród polski, i fran 
cuski w obronie pokoju — zakończył 
Matron swoje przemówienie słowami: 
„Już nigdy więcej wojny“. 


UMAGNIANIE PRZYJAŹNI NIEMIEGKO-POLSKIEJ 


służy sprawie zachowania pokoju 
Przemówienie premiera Grotewohla na drugiej konferencji Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską 


BERLIN (PAP). — W dniu 31 mar 
ca rozpoczęły się w Berlinie obrady 
drugiej dorocznej konferencji Nie- 
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosągiedzkich Sto- 
sunków z Polską. W obradach bio- 
rą udział delegaci krajowych i o- 
kręgowych kół Towarzystwa oraz li 
czni goście, 

Długotrwałymi i hucznymi okla- 
skami zgromadzeni powitali honoro 
wego prezydenta Towarzystwa pre- 
miera NRD Otto Grotewohla, przy- 
byłych zPolski na zjazd — ministra 
Szkół Wyższych i Nauki - Adama Ra 
packiego i członka Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet — dr Irenę Sztachel- 
ską oraz szefa polskiej misji dyplo 
matycemej przy rządzie NRD — am 
basadora Jana lzydorczyka, _ 

Po wyborze prezydium, komisji 
i prezydium honorowego, do którego 
wybrano Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
Prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
oraz premiera Cyrankiewicza i pre- 
miera Grotewohla — referat p. t. 
„Przyjaźń niemiecko - polska przy- 
czyni się do zapewnienia pokoju w 
Europie“ wygłosił "premier Grote- 
wohl. 


PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA 

W przemówieniu swym- premier 

rotewohl stwierdził m, in.: 

„Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - 
Polskiej, który po raz pierwszy ob- 
chodzimy w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, uważać należy za 
wielkie wydarzenie w. dziedzinie 
dotychczasowych stosunków pomię- 
dzy narodem niemieckinf a narodem 
polskim, Towarzystwo wraz z blo- 
kiem partii antyfaszystowsko - de- 


mokratycznych wezwało wszystkich 
Niemców, aby zwłdszcza w Miesią- 
cu Przyjaźni Niemieeko - Polskiej, 
zaznajomiłi się z życiem i drogą roz 
wojową naszego sąsiada, narodu pol 
skiego”. . 

Reasumując doświadczenia Mie- 
siąca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej 
premier NRD oświadczył: 

Ludność pracująca naszej republi 
ki rozumie-coraz bardziej, jak waż- 
na jest sprawa przyjaźni narodu nie 
mieckiego z narodem polskim. dla 
walki o utrzymanie pokoju w Euro- 
pie. 

Premier Grotewohl potępił nastę- 
|pnie rewizjonistyczną akcję podże- 
(gaczy wojennych i oświadczył, że 
zaimicjówana przez podżegaczy Wo- 
jennych polityka  rewizjonistyczna, 
zwalczająca niemiecko - polską gra 
nicę, służy jedynie i wyłącznie za- 
miarom judzenia narodu niemiec- 
kiego przeciwko narodowi polskie- 
mu, aby umożliwić utworzenie nie- 
mieckich dywizji najemnych w służ 
bie imperialistów. Większość naro- 
du niemieckiego — ciągnął -dalej 
mówca — potępia tę politykę. 

Premier NRD wskazał na związek 
zaehodzący pomiędzy polityką rewi 
zjonizmu. a przygotowaniami do 
trzeciej wojny Światowej. -` 

Mówca stwierdza dalej, że indo- 
lencja i zła wola. zachodnich mo- 
.carstw . okupacyjnych, które odrzu- 
cają zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, dają: narodowi niemiec 
kiemu bezsporne prawo: ostateczne- 
go ukształtowania we własnym za- 
kresie przyszłych stosunków z na- 
rodem polskim na drodze uregulo- 


wania spraw granicznych na podsta 


wie. uchwał poczdamskich. Rząd Nie 


Boją się pokojowej rywalizacji 
Osiągnięcie porozumienia z ZSRR. - 
nie jest na rękę monopolom amerykańskim 
Znamienna wypowiedź radcy departamentu stanu USA 


PARYŻ (PAP) — Waszyngtoński 
korespondent „L'Humanite* podaje 
wypowiedź radcy departamentu sta 
nu USA, republikanina Johna Con 
pera, naświetlającą stanowisko de- 
legacji amerykańskiej na toczącej 
się obecnie w Paryżu konferencji 
zastępców ministrów spraw zagrani 
cznych czterech mocarstw. Po po- 
wrocie z Europy Zachodniej Coo- 
per oświadczył komentatorom dypło 
matycznym prasy 


iż rząd amerykański z przyczyn we 
wnętrzno - politycznych nie -może 
obecnie dopuścić do tego, aby wcią 
gnięto go do rozmów, które mogły 
by się przyczynić do poprawy sto- 
sunków z ZSRR. i 

Kierując się tymi właśnie wzglę 
dami — pisze „L'Humanite* — Tru. 


mieckiej Republiki Demokratycznej 
uważa, że wielkie polityczne znacze 
nie dla zachowania pokoju w Euro- 
pie posiada Deklaracja Warszawska 
oraz Układ Zgorzelecki w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej 
obecnie granicy państwowej pomię- 
dzy Niemcami i Polską. 

Grotewohl wyraża następnie prze 


konanie, że sąsiadujące ze sobą na-. 


rody — niemiecki i polski — żyć bę 
dą w pokoju, ponieważ uregulowa- 
ne zostały wszystkie sporne sprawy 
i w ten sposób stworzona została 


|podstawa nierozerwalnej przyjaźni. 


Następnie - premier Grotewohl o- 
mawia sukcesy Polski Ludowej, po 
czym dziękuje Rządowi Polskiemu i 
Polskiej Zjednoczonej Partii- Robot- 
niczej za prowadzenie polityki przy 
jaźni i współpracy z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną. 

* 


* 

Po premierze Grotewohlu zabrał 
głos minister Szkół Wyższych i Nau 
ki Adam Rapacki. t 

Następnie uczestnicy konferencji 
uchwalili jednomyślnie tekst depe- 
szy powitalnej 
Bolesława Bieruta oraz Prezydenta 
NRD: — Wilhelma Piecka, ; 

Obrady konferencji trwają: 


Kuomintangowcy 
biora udział 


w agresji na Korei 

PEKIN (PAP) — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, lotnicy i tłu 
maczę kuomintangowscy biorą  u- 
dział w agresji amerykańskiej w 
Korei. W dniu 14 lutego z Taiwanu 
do Korei wyjechało sześciu ' lotni- 
ków  kuominiangowskich -w /ubrae 
mach cywilrych. Dziennik- amery- 
kański „New York. Times*. stwier- 
dza, że w dniach 4 lutego i 6 mar 
ca 22 tłumaczy kuomintangowskich 
opuściło Taiwan i udało się potajem 
nie do Korei, aby wstąpić na służe 
bę w armii amerykańskiej. 


Z całego świata 

—: LONDYN. — Ministerstwo a- 
prowizacji podało do wiadomości, 
że z dniem 1 kwietnia cena chleba 
podwyższona zostanie o 9 proc. na 
kilogramie. 

— NORYMBERGA. 


wi instrukcji, aby wszelkimi sposo | botników z 36 zakładów pracy, od- 


bami utrudniał osiągnięcie porozu- 


była się tutaj H konferencją prze” 


amerykańskiej, | mienia miedzy zastencami ministrów. | ciw remilitaryzacji Trizonii, 


do Prezydenta RP ` 


zd: man: Z udziałem . 
man i Acheson udzielają Jessupo- |150 delegatów. reprezentujących ro- “ 


| 
| 
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stowskiego " f 

` „Związek Bormion" to organi 

zacja faszystowska, wzorowana na 

hitlerowskiej organizacji SA, któ- 
tawowym zadaniem jest ter 


roryżowanie narodu  jugosłowiań- 
skiego i wciągnięcie go do wojny. 

Faszystowscy władcy Jugosławii 
w swym szaleńczym pędzie do woj 
ny, nie przebierają w kłamstwach 
i oszczerstwach. Nie wahają się 
omi przed nadużywaniem nazwisk 
bohaterskich partyzantów jugosło- 
wiańskich, jako szyldu dła organi- 
zacji działającej ręka w rękę z ge 
nerałami hitlerowskimi, z monar- 
chofaszystami greckimi. 

* Organizacja, której celem jest do 
"stawa mięsa armatniego dla anglo- 
amerykańskiego imperializmu ma 
w swych szeregach „śmietankę“ ti 
towskiego towarzystwa: są tam 
mstasze, czetnicy, rupnikowcy, ne- 
diczowcy i inni zdrajcy wszelkiego 
autoramentu. Jednym słowem jest 

. to titowską SA i SS. 

Kongres titowskiego „Związku 
bojowników“ postawił przed tą fa- 
szystowsko-militarystyczną  orga* 
niżacją zadanie polityczne i organi 
zacyjne, przygotowania nowej woj 
my i przeprowadzenia tzw, „przy- 
sposobienia wojskowego”. Sam fu- 
ehrer Tito stwierdził, że jego 
„Związek bojowników”, „to 'druga 
armia, która nie czeka z założony” 
mi *rękami aż wojna wybuchnie”. 

Przemówienie to było przeplata- 
ne histerycznymi nawoływaniami 
do wojny, napastniczymi oszczers* 
twami,'rzucanymi na Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej. 
Nie omieszkał też Tito pochwalić 
sie, że powiązał się z największy- 
mi wrogami ludzkości, imperialista 
mi amerykańskimi. 

Belgradzki Li Syn Man nie prze 
puścił okazji, by obrzucić błotem 


Obrady. aktywu nauczycielskiego 


w sprawie realizacji uchwał VI Plenum KC 


Otwierając naradę aktywu nauczy 
cielskiego województwa łódzkiego 
w sprawie realizacji uchwał VI Ple 
num KC, która odbyła się wczoraj 
w Łodzi w obecności przedstawiciel 
ki KC PZPR tow. Stock — tow. Ku 
bieki, sekretarz KW powiedział: 

VI Plenum KC stawia również. po 
ważne i trudne zadania przed na 
szymi pracownikami nauki, przed 
nauczycielstwem. Nauczyciel musi 
umieć wychować młodzież w  bez- 
granicznym oddaniu dla władzy lu- 
dowej. Nie wolno mu unikać takich 
słów jak ojczyzna, naród, patriota. 
Słowa te posiadają bowiem głęboką 
treść ideologiczną i wielki sens ifi- 
ternacjonalistyczny. 


Na marg inesie 


Pod złym adresem 

Zastępca Mac Cloy'a — gen. Hayes wy 
stosował do przewodniczącego radzie“ 
kiej komisji kontrołnej w Berlinie pis 
mo; protestujące przeciwko „manifestac- 
jom ludności niemieckiej na stacjach 
kolejowych, przez które  przejeśdżają 
wojskowe pociągi amerykańskie w drodze 
do Berlina“. Gen. Hayes skarży się, że 
„ludność Niemieckiej Republiki Demo" 
kratycznej urządza głośne demonstracje 
. antyamerykańskie", śpiewa niemiłe dla 
Amerykanów piosenki („Ami, go hö- 
me"), rozrzuca ulotki przeciwko remili 
taryżacji Niemiec Zachodnich itp, W za 
kończeńiu pisma, gen. Hayes domaga się 
„złórania winnych". 

Biedny gen. Hayes! Szczerze współ: 
cztjermy jego podkomendnym, tak „górą 


żadrym rade za rodzaj i charakter 
uczuć, żywionych przez ludność NRD w 
stóttku do ameryktńskich okupantów i 
uprówianej przez nich polityki, 

Jeśli ta ludność przy każdej okażji 
manifestuje swą wrogość względem im 
perializmu amerykańskiego i jego poczy 
nań, to mus mieć po tema powody == 
i wiemy, że istotnie ma tych 
bardzo toiele. Swoje skargi i żale powi 
nien geń, Hayes wystosować pod adre* 
sem „wysokiego kómisarza* == Mać 
Clóy'u, ön to bowiem jest właściwym 
sprauwcą, że torogość ludności niemieć* 
kiej (i to nie tylko w NRD) w stosunku 
do Amerykanów stale wzrasta i tózrastać 


będzie — w miarę ujawniania się awan- |- 


turniczych i cynicznych planów amery= 
kańskich, zagrażających narodowi nie 
mićckiemu katastrofalnym wynikiem. 

Im prędzej Amerykanie skorzystają z 
dobrej rady: „go home” („do domu”) 
powiarzanej im na wszelkie sposoby 
przez ludność niemiecką, tym mniej oka 
zj będzie miał gen. Hayes do lamen- 
tów nad. przykrościaśni i deśpektami, spo 
tykającymi jego gy 


„na badowę obiektów wojskowych, 


bohaterski naród koreański, Z wy- 
rafi cynizmem ten podże- 
gacz wojenny opowiada „o pokojo- 
wej rozbudowie fabryk i n“ 
podczas gdy przeznacza prawie c%- 
ły dochód narodowy na zbrojenia, 


Druga połowa marca 1951 roku 
przejdzie do historii Francji, jako 
okres wzmożonej walki ludu francu 


na utrzymanie aparatu wojskowo- 
policyjnego. 


Z bezczelna demagogią — za skiego o chleb i pokój, jako okres, 
życzoną od Trumana — mówi który bez wątpienia pozostawi nie- 
o swych pokojowych zamiarach, 6 |zatarty ślad w dziejach narodu. W 
niebezpieczeństwie zagrażającym |ciągu kilku dni cały kraj stanął w 
Jugosławii. Ró ie zaś wy- 


ogniu strajków, których rząd, mimo 
stosowania represji i oszukańczych 
tet nie był w stanie stłu- 

é. 

Wielkiej fali strajków dał począ- 
CE pracowników metra i 
a usów rejonu paryskiego. 
układa plany tzw. „błyskawicznej jmarca pracownicy metra r AN Aei 
operacji“, th wtargnięcia równo- ustawili przy wejściu do re- 


syła swego agenta Pijade do Lon- 
dynu, celem przyspieszenia monto- 
wania paktu śródziemnomorskiego, 
paktu agresji, wymierzonego prze- 
ciw pokojowym narodom bałkań- 
skim. Wraz z monarchofaszystami 


cześnie z dwóch stron do Albanii, |miz i garażów swoje pikiety. W dniu 
a w wywiadzie udzielonym przed- |tym cały ruch komunikacyjńy Pa- 
stawicielowi kapitalistycznej agen- |ryża został sparaliżowany. 
cji przypomina, że dzień, w którym Spośród 450 pociągów metra, kur- 
potrzebna mu będzie broń, przyjść |sujących w Paryżu, tylko cztery czy 
może w każdej chwili. e pięć zostało uruchomionych przez 
Ludu jagosłowiańskiego nie oszu |zrmobilizowanych _ dwudziestukiłku 
ka nazwa „Związku bojowników", |łarnistrajków z „żółtych* związków. 
którą Tito chrzci swoje oddziały |Ze 120 linii autobusowych obsługu= 
SA i S$. Ostatni kongres zdema- [jących Paryż i okolice tylko dwie 
sķował bez reszty jego cele i za- |były czynńe. Podobnie przedstawia 
dania ię sytugoj iniaci 4 
A dowo wystąpienia faszy ży e e. 
sbowskiego "oprawcy zaostrzają P strajk począt- 
czujność narodów Jugosławii. Wie- dać się SST OAIR Ti 
dzą one, že walka przeciw imperia- |uznaniem ludu paryskiego, rozsze- 
listycznej agenturze na Bałkanach frey} się w krótkim czasie i na inne 
nie da się oddzielić od walki wszyst |gąłęzie produkcji, gdzie  rozpaczii- 
kich narodów przeciw jap rgng: wa sytuacja materialna wywołana 
wojennym, że nie może być mowy |rządo ityk jenną, stworz 
o pokoju, póki bandycki reżim Tito ać > zbieg dla mordka poż zyć 
trzyma się przy władzy. jonej walki o poprawę warunków 
pyska boy, o ało Ju- życiowych. 
gosławii przybiera na sile. Coraz í ` ' 
częściej płoną obiekty wojskowe ti hora Morelia ANS 
bę uz W arm: W estate ku. Za ich przykładem poszli pra- 
itrovicy ręką patriotów zostały SĘK a ćw 
wysadzone w powietrze duże obiek B "kolejaree Francji O 
ty wojskowe. W Słavońskim Brodu M zbóder eiA w całej dł koa 
podpalono 60 cystern z benzyną, w munikacja ý olej wa ba ziwnych 
Banacie wyleciał AA wietrze cały magistralach, na liniach drugorzęd- 
magazyn amunicji. d í 
4 nych i na podmiejskich została na 
RADOMIR SZARANOWICZ szereg dni unieruchomiona. Potężna 
fala gniewu i oporu przeciw głodo- 
wym płacom i przeciw wojennej po 
lityce rządu ogarnęła również i gór- 
ników, metalowców i robotników in 
nych gałęgi przemysłu. y 
Rząd Queuille'a, który przed kil- 
kunastu dniami objął władzę z tym 
samym zespołem ministrów, którzy 
znajdowali się w rządzie Plevena, 
został poważnie wstrząśnięty tym 
potężnym zrywem ludowym i po 


Referat tow. Kubickiego często 
był przerywany huraganem okrzy* 
ków i oklasków na cześć tow. Bieru 
ta i tow. Stalina. 


WW obszernej dyskusji zebrani nau 
czyciele zaznaczali, że rola nauczy- 
ciela w chwili obecnej jeszcze się|. 
zwiększa. Musi on bowiem <==mó- 
wił tow. Zieliński z gromady Prasz 
ka, pow. wieluńskiego — twórczo 
działywać nie tylko na młodzież, ałe 
na całe otaczające ją Środowisko, 
na chłopów mało — i średniorol- 
nych, pomagając im aktywnie w 
zwalczaniu i demaskowaniu wroga i 
zdrajcy narodu — kułaka, 


Nauczyciel musi stać się działa= 
czem społecznym — podkreślił tow. 
Ślęzak ze szkoły w Bartoszewicdch 
—qmusi stać się aktywnym uczestni 
kiem walki o: pokój. Nie może być 
nauczyciela, który by nie był rów- 
nocześnie aktywistą. miejscowego 
Komitetu Pokoju.  Nauczycielstwo 
m za to | byly sojuszu ro 

20 - chłopskiego, ogniwo ma 
którym ciążą odpowiedzialne zada 
nia w budownictwie frontu narodo=- 
wego na wsi. 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


wTrzej są dziś do muru" — tak piony przecinkiem, cò 


komeńtującego ostatnie wydarzenia w Pa- 


16 | 


W walce a. chleb i pokó 


wykuwa się jedność francuskich mas 
x (Korespondencja własna z Francji) 


dwóch posiedzeniach g: 
sSzony był przyznać się 


naniu z rokiem 1938, 


w walce przeciw rządowi, - który 
kosztem mas pracujących przygoto- 
wuje wespół z amerykańskimi pod- 
żegaczami wojennymi nową. wojnę. 


Zarówno poprzednie strajki jak i 


obecny wykazały francuskim ma- 
som pracującym, że zorganizowana 
i jednolita akcja mas jest wielką si- 
łą, wobec której rząd musi iść na 
ustępstwa. Ministrowie, którzy do- 
tychczas lekceważyli wszelkie żąda- 
nia pracujących wobec jednolitej 
postawy mas, której nie zdołały zła 
mać żadne represje, zmuszemń byli 
ustąpić. 

Represje rządu wobec pracowni- 
ków autobusów i metra mie tylko 
nie złamały oporu strajkujących, ale 
przeciwnie, wzmocniły wolę wał 
przeciw haqgiebnym metodom Queuil 
lea i Mocha, Nakazy mobiliza- 
cyjne wysyłane kolejarzom po .wy= 
buchu strajku na kolejach, aby zmu 
sić strajkujących do pracy, zosta= 
ły w wielu miejscowościach zebra- 
ne na stos i publicznie palone, 


abinetu, zmu 
do klęski, W 
nocy z 23 na 24 marca ogłosił, że 
płace robotnicze podwyższone zosta 
ją o 11,5 proc. Ta podwyżka płac, 
dokonana pod naciskiem mas pra= 
cujących, nie zaspokaja żądań ro- 
botniczych. Ceny podniosły się bo- 
wiem w ostatnim okresie o 15 proc.; 
należy przy tym uświadomić sobie, 
że poziom życiowy robotnika fran- 
cuskiego spadł o 50 proc. w porów- 


Dlatego też obecna podwyżka płac 
nie jest w stanie powstrzyinać ludu 


| GEORGES SORIA, 


J 


pracujących 


U naszych 


przyjaciół 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU PERFUME- 
RYJNO-KOSMETYCZNEGO 
W ZSRR 

"W okresie 5-latki powojennej uru- 
chomiono w Związku Radzieckim wie 
le nowych zakładów przemysłu per- 
fumeryjno-kośmetycznegó, wyposAżó+ 
nych w najnowsze %łobycze techniki 
radzieckiej. i 

Uruchomienie nowych fabryk nino 
żliwi zwiększenie produkcji tej gałę- 
zi przemysłu oraz znaczhe rózszerze 
nie asortymentu. W Kałudze budó” 
wany jest obecnie największy w 
ZSRR kombinat syntetycznych wód 
kolońskich i perfum. 
J W Republice. Mołdawskiej budowa- 
fe są fabryki, które produkować bę- 
dą w dużych ilościach olejki eterowe 
z płatków róży, lawendy, sżałwii 


4 


Masy ludowe z nienawiścią wspo 
minają mańewry rządu, który przy 
pomocy kierownictwa  chłześcijań- 
skich związków oraz Force Ouvrie- 
re próbował rozbić jedność ludu. 

W walce przeciw rządowi nędzy í 
wojny masy ludowe „Francji zdoby- 
ły wiele cennych doświadczeń, Pod 
kreśla to deklaracja Biura Politycz- 
nego Francuskiej Parti Komuni- 
stycznej, która Stwierdza: „Zjedno- 
czońa akcja robotników komuni» 
stów, socjalistów, katolików i wszel 
kich innych kierunków zmusza rząd 
do liczenia się z wolą e Peja 
patrzenia sprawy podwy: o 
nie chciał 


Ruch strajkowy, rozpoczęty 16 
marca jest początkiem wielkiej kam 
panii ludowej, która w przyszłości 
przyniesie masom pracującym nie- 
jedno zwycięstwo. Szerokie masy lu 
dowe dobrze wiedzą, że ich nędza i 
głodowe płace mają ścisły zwiążek 
z wójenną polityką rządu. Wiedzą 
też, że mie można walczyć o popra- 
wę bytu, nie walcząc równocześnie 
przeciwko zdradzieckiej polityce rzą 
du, wciągającego naród w kata- 
strofę wojeńńą. W walce tej naród | 
ro: poteżną bronią, którą 
jest jedność ludu. Dzięki tej jedno- 
ści zadany został dotkliwy cios rząe 
owi  Queuille = Bidault - Moch. 
Jedność jest najlepszą gwarancją 
dalszych sukcesów w walce, którą 
prowadzi kłasa robotnicza Francji 
przeciw  podźżegaczóm  wojennyrń, 
przeciw sprawcom ich nędzy i cier- 
pień. 


itd. 
ROBOTNICY BUŁGARSCY S$TOSU+ 
JĄ RADZIECKIE METODY PRAĆY 


Robotnicy buigarscy stosują Ww còs 
raz szerszym zakresie radzieckie me 
tody Bzybkościoweggo skrawania me- 
tali. 7 ; © 
"Z inicjatywy komisji współzawod- 
nietwa pracy przy zakładach im. Kó 


kościowego skrawania”, W dniu tym, 
czółówi tokarze tych zakładów zapóe 
znali robotników ż metodami szybkoś 
ciowego skrawania metali. 


Z_ myślą o pokoju i ojczyźnie 


Robotni 
budują 
(Dokończenie ze str. 1) 
coy Zakładów T-13 postanowili wy- 
konać plan w miesiącu kwietniu w 
110 proc. Poza tym dodatkowo Wwy- 


brodukowanych zostanie 10 abara- 
tów  elektrometrycznych. Ogólna 


FRUMAN : Patem Oświęcim — ulepsżoóny w USA 


prz " . żeni kacji ni ego fuehrera, ob: 
brzmią słowa dnięnalla fesasuakiajo „Hamani- większych obiekcji”, bully Tolefragkt” powie: o 28007 EA r 


ca swój artykuł wstępny „lukom”, zawartym w 


wieścił, że 
przez fgen, 


„żagadnienia 
M 


Lodzi i województwa 


Czyn l- 


wartość meobowiązań załogi, nie li- jtys, mł, a wykończalnia przez òsze 


[ae indywidualnych i społecznych, |czedność barwników i podniesienie 


wymiesie 81.500 zł, jakości 6 1 proc. przysporzy 20.800 
ZŁ oszczędności. Poza zobowiązania: 
mi zespółowymi podjęto również 
wiele zobowiązań indywidualnych, 

W. ten sposób zwiekszając wydaj» 
ność pracy załoga ZPW im., Struga 
Załoga Fabryki Firanek i Koro=|daje wyraz swego wyrobienia oby% 
nek im, Hanki Sawickiej idąc w śla | watelskiego i wysokiej świadomości 
dy metalowców i. włókniarzy, któ- | politycznej, dokumentuje swą wo- 
rzy pierwsi tmucili hasło socjalisty= |lę walki o utrwalenie pokoja i przy 
czńego Wep wa ta cześć |spieszenie realizacji Planu 6-letniee 
Święta Pracy, wobowiązała się do |go. r i 


dnia 1 maja przez oszczędną Ą 
ZPDz im. Mariana Buczka 


Fabryka Firanek i Koronek 
im. Hanki Sawickiej 


darkę półłabrykatami, źmnie. e 


ilości odpadiców 1 zwiększenie wy= 
dajności pracy, zaoszczędzić sumę iana się do Czynu 1=Ma- 
86.000 zł, ; jowego j polskiej klasy robo- 


PW And Strug pro od VED ak = poda 
i tm, załoga ZPDz, im, Buczka a 
Z im 3 rzeja uga jęła dla uczczenia Święta 1 Maja 

Apel to g Pruszkowa i|Szeteg zobowiązań zespołowych i in 
załogi ZPB im. per eg e ż en |dywidualnych, M. in. oddział wóte 
zem podchwycii pracownicy |kowy podwyższy produkcję o 10 pro 
z im. A Struga podejmując zò- | cent, a wykończaliia wykona plam 
bowiązania produkcyjne na ogólną |w kwietniu w 102 proc, O 2 proe 
sumę 453.000 zł. Przędzalnie zwięk= OR również produkcję oddział 
mą wypiżęd © 1 proc, co piżyniesie |łączarni, Ogólńa wartość podjętych 
dodatkowo 636 kg. zy, tkalnia | zobowiązań wynosi około 143.000 2ł, 


wyprodukuje ponad . p przeszło 
000 metrów tkanin 0 ZPW im. Łukasińskiego . 


6, 
Robotnicy i pracownicy umysło= 
wi ZPW im, Łukasińskiego, włącza» 
jąc się do socjalistycznego eplin- 
wodnictwa na cześć 1 Maja i dając 
zarazem dowód swej zdecydowanej 
postawy przeciw knowaniom impe- 
rialistycznych  pódżłegaczy do nóe 
wej wojtńy, podjęli liczne żobowiąe 


polityczńe  póruszone 
ać Arthura pozostają poza sferą 


m" 


larowa przeprowadzono „Dzień szyb ` 


ajowy 


taca Różowym w Paryżu, w którym od eszło 
trzech tygodni elza Kai 
spraw zagranicznych nad ustaleniem porządku 
obrad dla Konferencji Czterech, ca: 

Ci „trzej” to Jessup, Davies i Parodi Przy: 
patła ich do mitu nowa propozycja radziecka, 
która uwzględnia niektóre póstulaty mocarstw 
m przej zaa Hm móc „Ce sõit" tak 

e ña temat nowych propożycji radzieckich: 
„Modylikując po raz piąty pierwotny projekt 
radziecki, Gromyko, dał nowy dowód woli ZSRR 
dóprowadzetia dö pofozitmienia i umożliwienia 
koniereńcji czterech ministrów, Konierencja 
da aj dzięki delegatowi  radzieckiemu, 
weszła w decyduj łazę i może doprowadzić 
dò sukcesu, ŻZawdzięczać to należy niestrudzo- 
nej cierpliwości delegata radzieckiego, który na 
wszystkie zachodnie wysiłki torpedowania kon» 
ierencji odpowiadał grow: kg propozy= 
wł Opinia francuska przyjmuje to do wia- 
lomości i nie zapomni tego”. 


WIJĄ SIĘ JAK PISKORZE 


Jeżeli przytoczymy zdanie angielskiego dzien= 
nika „Daily Mail", który przed paroma dniami 
pisał: ulstotną jest rzeczą, by powstało wra- 
żenie, że odmowa pochódzi od „Rosjan“, ta ro: 
zumiemy, w jakiej sytuacji znaleźli się w wyni- 
ku nowej pozycji radzieckiej delegaci mos 
carstw zachodnich, Znajduje to potwierdzenie 
w „reakcyjnym dzienniku francuskim „Le Mon- 
de” — „Delegaci zachodni mogą dziś spierać się 
co do takiego lub ińńedo z pomniejszych punk- 
tów, jednakże praktycznie są przyciśnięci do 
muru. Nie mogliby oni odtąd przeciwstawiać 
istotnego opóru pftopożycji radzieckiej, nie 
przyjmując jednocześnie na siebie w oczach opi- 
nii światowej odpowiedzialności za ewentualne 
fiasko”, 

Anglo-amerykańska prasa reakcyjna usiłuje 
przyjść w sukurs przypattym dò muru delega* 
tom mocarstw zachódnich, „Daily Herald" w 
niezwykle mętńych sformułowaniach mówi 6 
istnieniu jeszcze „ważnych przeszkód dó prze* 
zwyoiężenia”, „Daily Mail” uważa, że w tekście 
radzieckim pewien średnik powinien bvć zastą- 


zastępcy ministrów d 


propozycji radzieckiej, a już szczyt osiąda socjal- 
emokratyczny dziennik francuski „Populaire”, 
który wiąże pbropożycję Gromyki z instruk- 
cjami, jalkie Davies otrzymał od Moirisona, 
a których jak wiadomo w ogóle na konfe- 
rencji nie przedstawił. „Populaire“ niewątpli 
wie bije tu rekord głupoty i kłarnstw. 


TRUMAN DODAJE DUCHA... 


W Waszyngtonie Truman dla dodania ducha 
swym zachodnio-europejskim satelitom oświad= 
czył, że siły zbrojne USA w ostatnim okresie 
podwoiły swą liczebność i że stan ich w dalszym 
ciągu wzrasta. 

W tymże Waszyngtonie na t. zw. Konferencji 
Panamerykańskiej (taka konferencja, na której 
20 przedstawicieli rządów Ameryki CH 
śr) słucha jednego przedstawiciela Ameryki 

nocnej) tenże Truman wzywa swych słucha- 
czy do wzmożenia zbrojeń i, rzecz jasna, do 
żaostrzeńia walki przeciwko komunistom, Ko- 
muniści, jak wiadomo, w trumanowskim języku 
są synonimem wszystkich patriotów i obrońców 
pokoju. 


sA MAC ARTHUR GROZI 


Czołówa pozycja w kategorii prowokacji na* 
leży się w ub, tygodniu niepodzielnie Mac Ar: 
thurowi, który z całą bezczelnością zażądał, 
by ochotnicy chińscy i koreańskie wojska ludó* 
we podporządkowali się agresórom amerykań: 
skim i zagroził Chińskiej Republice Ludowej 
zaatakowaniem przez wojska amerykańskie. 
Oświadczenie rzecznika Chińskiego Komitetu 
Walki o Pokój odpowiedziało na prowokacyjną 
deklarację Mac Arthura wezwańiem narodu 
chińskiego do zaostrzenia cztjności oraż wżmó* 
żenia świętej walki i oporu wobec imperialistów 
ameftykańskich, 

Wystąpienie krwawego generała imperializmu 
amerykańskiego wywołało popłoch nawet w sa- 
telickiej Angli. BBC mie omieszkało oświad* 
czyć, że Mac Arthura „zdolność óceny sytuach 
pólityczńej nie dorównuje jegó  temperańmen- 
towi”. Departament Stanu zaś. usiłuiac osłabić 


AM 


jeto odpówiedzialności". 
SKUTECZNA ODPOWIEDŹ 
Lud francuski z mienawiścią patrzy na amet$- 


kańskich żołnierzy, paradujących z bułą pó 
ulicach młast Francji, tak jak przej kilku laty 
paradowali hitlerowscy okupañci, ścig zbro< 


jeń, w którym zdradziecki rząd Quewillea bies 
rze coraż większy udział pod dyktando Wa: 
szyfgtońwi, niesłe narodowi francuskiemu neg 
i Śmierć. Potężne strajki, którę ód wielu 
wstrząsają Francją, są odpowiedzią narodu ha 
politykę wojny i nędzy, Odpowiedzią skutecz: 
fà skoro kał zmuszony był udzielić strajkują= 
cyin kólejarzom podwyżki płac, która = fa 
stwierdził „Humanite'” — jest pierwszym cio- 
sem, zadanym rządowi żdrady narodowej. 


Z KRONIKI SOJUSZU . 
AMERYKAŃSKO - HITLEROWSKIEGO 


Jeżeli zajcżymy do teczki „Sojusz hitlerowsko- 
amerykański", to za ubiegły tydzień będziemy 


mieli trzy dość CAA teana wydarzenia, 


Kat narodu belgijskiego, hitlerowski gubernator 
w czasie okupacji Belgii, generał von Falken: 
hadseń, został zwolniony z więzienia Í dziś już 
znajduje się pod opiekuńczymi skrzydłami Ade: 
maliera, 
rykańskie udzieliły zezwolenia b, żołnierzom i 
oficerom hitlerowskiej dywizji „Grossdeutsch: 
land" na odbycie Zjażdu, w którym weźmie 
udział znany zbrodńiarz wójeńny, a obecńie pu- 
pilek władz amerykańskich, generał hitlerow= 
ski, von Manteuffel, T wreszcie zapowiedziana 
została wizyta Adenauera w Paryżu. ` 


Te Wymowne wydarzenia 2 kroniki hiilerów: 
sko-amerykańskiego spisku jeszcze bardzie! 
pódkreślają olbrzymie znaczenie Burópejskie: 
Konferencji Robótniezej. Jak pisse centraln" 
òrgan SED. Neues Deutechland' „nie Amery: 
kańie, lecz tami robotnicy Europy zadecyduja 
w óstatniej iństancii 6 tym. czy remilitaryzacja 
Niemiec ma dojść do skutku czy też nie”. 

tr. 


isnt 


Niemczech Zachodnich władze ame: 


zania produkcyjne. 

1 tak 'Thalnia IT podniesie jakość 
produkowańych tkanin o 06 proc. 
Podobnie podwyższy jakość swej 
produkcji «szatoga Tkalni í i la, Na 
przędzalni jakość przędzy podniesie 
na zostanie o 1 prot, a cetowalńia 
zwiększy wydajność o 2 proc. piwez 
co przyspieszońe zostanie wykonae 
nie planu w kwietniu o 3 dni, 


Zwycięskie walki 


w Viełnamie 


PEKIN (PAP), — Jak donośi Viet 
namska Agencja Informacyjna, woj- 
ska vietnamskiej armii ludowej za. 
jely 30 marca mające ważne znaczć* 
nie zagłębie weglowe Mao-khe, poło 
żone między Dong-trie i Hoń-.dżaj na 
północ od Haifong, 

W czasie walk zginęło lub odniosło 
rany 180 żołnierzy  nieprzyjaciel- 
skich. Wojska ludowe zdobyty wiele 
sprzętu wojeńnegó. 


—=———— 


Minimalne opłaty 
zapobiegną 


marnotrawstwu leków 


WARSZAWA (PAP). — Z dniem 
1 kwietnia br. weszło w życie zarzą” 
dzenie ministra zdrowia ò WROSZENIU 
przez ubezpieczonych opłat zà lekar 
stwa i środki opatrunkowe, Opłata wy 
nóśsi zaledwie 10 proc. istóthej war: 
tości leków, Opłaty nie wnoszą ubeże 
pieezehi, pozostający na leczeniu w 
zakładach zamknietych, tj. w szpitke 
lach i s matoriach oraz emeryci i rek 
oiści, upfawnieni do kórzystania 4 50 
mocy lekarskiej ZLi. 


zer 0 


Nowe zadania 


gospodarcze 


zakładowych organizacji partyjnych . 


Z.każdym rokiem wzrastają zada 
nia organizacji partyjnych w zakła 
dach pracy, wzrasta ich kierowni- 
cza rola w życiu gospodarczym fa- 
bryk i instytucji. 

W toku walki o wykonanie pla- 
mów aktyw partyjny hartuje się, 
słaje się prawdziwym gospodarzem 
przedsiębiorstwa, odpowiedzialnym 
za wszystko, cò się dzieje na tere= 
nie zakładu pracy, kieruje produk- 
cją, ujawnia rezerwy, rozwija ruch 
wielowarszłatowy itp. 

Umiejętności te podnoszą się w 
miarę, jak zwiększa się odpowiedzial 
ność i wzrastają zadania. 

„Rola organizacji partyjnej w re- 
alizacji podstawowych zadań gospo- 
darczych znacznie się podniosła“ — 
stwierdził na VI Plenum KC tow. 
Minc. 

VI Plenum stanowi dalszy etap 
wzmożenia aktywności organizacji 
partyjnych w dziedzinie ekonomicz 
nej. VI Plenum, stawiając, jako pod 
stawówe zadanie — przedterminowe 
wykonanie planu roku 1951 oraz 
daleko idącą obniżkę kosztów włas 
nych, nakłada na organizacje par- 
tyjne obowiązek jeszcze gruntow - 
niejszego, bardziej wnikliwego wgłę 
bienia się w sprawy gospodarcze. W 
związku z tym rysują stę nowe za- 
dania i nowe uprawnienia organi- 
zacji partyjnej. „Takim nowym u- 
prawnieniem — mówi tow. Minc 
— winno być sprawowanie kontroli 
przez organizacje partyjne w stosun 


ku do całej działalności za u pro 

dukcyjnego". 
Warunki do takiego u u- 

prawnień  organizącji partyjnych 


dojrzały całkowicie. Świadczyć mo. 
że o tym chociażby przebieg posie 
dzeń komitetów dzielnicowych w 
sprawie uchwał VI Plenum. Prawie 
wszędzie dyskusja na tematy gospo- 
darcze stała na wysokim poziomie. 
Nie tylko sekretarze komitetów dziel 
"nicowych, czy zakładowych, ale ro- 
botnicy i majstrowie analizowali rze 
„.czowo i gruntownie sytuację w 
swych zakładach pracy, wskazywali 
na przyczyny trudności w realizacji 
planów produkcyjnych, na niewyko 
rzystywane dotychczas rezerwy. 

Szczególnie zasługują na uwagę 
"wystąpienia młodzieży i 
iŚwiadczą one o tym, że udział mło 
adzieży w walce o wykonanie pia- 
mów stale wzrasta; rodzą się stale 
mowe, bogate formy walki o reali 
szację zadań gospodarczych — bryga 
śdy czutkichowskie, proporce prze. 
o r '„brygady lekkiej kawale- 

i. 

Trzeba powiedzieć szczerze, że za 
gadnienie kosztów własnych nie by- 
io dotychczas przedmiotem troski, 
{zarówno organizacji partyjnych, jak 
di administracji zakładów. Koncentra 
«ja wszystkich sił następowała na 
ogół wyłącznie pod kątem wykona 
nia zaplanowanej ilości produkcji, 
jakim zaś kosztem ten plan zostanie 
wykonany, przy jakim żużyciu su- 
rowca i materiałów pomocniczych, 


kobiet. 


w iłu godzinach i przez ilu pracow 
ników — w to nie wnikano. Opee- 
nie, na początku drugiego roku Pla- 
nu 6-letniego, zagadnienia te wysu- 
wają się na czoło, koncentrują u- 
wagę wszystkich odpowiedzialnych 
zą produkcję czynników. f 
VI Plenum ujawniło prawdziwą 
kopalnię rezerw, pozostających do. 
tychczas w ukryciu, wskazało na o- 
gromne możliwości podniesienia wy 


dajności pracy ludzi i maszyn, 
zmniej ia zużycia surowców i 
artykułów pomocniczych, zlikwido. 


wania godzin nadliczbowych, prze. 
rostów administracyjnych itp. 


W toku dyskusji nad uchwałami 
VI Plenum okazało sie np., że w Za 
kładach im. Wróblewskiego znaczna 
część robotników pracuje na dniów 
kę, co wpływa ujemnie na wydaj. 
ność pracy, że plany „dorabia sie“ 
w godzinach nadliczbowych, pod- 
czas gdy na początku miesiąca są 
postoje. 

W Zakładach im. Stalina w stycz- 
niu br. na jednego pracownika wy- 
padło aż 10 godzin nadliczbowych. 
W Nowej Tkalni pracowano na 
zaniżonych obrotach. W Księżym 
Młynie istnieją wielkie rezerwy, sko 
ro plany miesięczne są realizowane 
przy postoju 16 wrzeciennie. 


Dyskusja na plenarnych posiedze 
niach komitetów dzielnicowych skie 
rowała uwagę organizacji  partyj- 
nych na oszczędność paliwa i wody, 
na zlikwidowanie nadmiernych zapa 
sów,  zamrażających wielkie su. 
my pieniędzy (na przykład w ZPB 
im. Koczaskiego), na zainteresowa - 
nie się działem inwestycji, w któ- 
rym istnieje wielkie marnotraw- 
stwo. 


Aktyw partyjny naszych zakła- 
dów wskazywał stosowane już 
metody oszczędnej gospodarki. w 
Elektrowni spala się węgiel odpad- 
kowy, uzyskując w ten sposób znacz 
ne oszczędności, w Zakładach im. 
Kunickiego i ZPDz im. Konopnic - 
kiej rzucono hasło zmniejszenia od 
padków produkcji, W Zakładach im. 
Próchnika ogromne oszczędności 
przyniósł rozwój ruehu racjonaliza- 
torskiego. W Zakładach im. Strzel- 
czyka załoga, która niedawno rozpo 
częła pracę na nowych normach, 
już znacznie je przekracza. A więc 
— twórcze myśli, wzmożenie troski 
o produkcję, przyczyniają się do u- 
sprawnienia procesu, do wzrostu 
wydajności, do obniżki kosztów wła 
snych. - 


Zadaniem organizacji partyjnych 
jest wykrywać te możliwości, pod- 
chwytywać — w myśl słów tow. 
Minca — „nowe momenty w socja. 
listycznym współzawodnictwie pra- 
cy“, rozwijać je, „nacelować* w tym 
kierunku uwagę i wysiłek całej za. 
łogi. 4 

Pomimo wnikliwej analizy sytua 
cji, dokładnej znajomości spraw go 
spodarczych, aktyw partyjny nie po 


trafił jednak wysuniętych uwag 
i wniosków ująć w ścisłe ramy zæ- 
dań politycznych i organizacyjnych. 


Brak było podczas wielogodzin - 
nych dyskusji krytycznej oceny pra 
cy komitetów dzielnicowych, czy 
zakładowych, brak oświetlenia osiag 
nięć i niedomagań w dziedzinie eko 
nomicznej pod kątem działalności a- 
paratu partyjnego. Dlatego też, 
aczkolwiek wyraźnie postawione zo 
stały nowe zadania organizacji par 
tyjnych na rok bieżący, posiedze- 
nia plenarne KD nie skonkretyzo — 
wały sposobów i metod ich realiza- 
cji. Brak było fasności w omawianiu 
sprawy wykonania zadań gospodar- 
czych, stojących przed organizacja - 
mi partyjnymi. Dyskusja nie poru- 
szyła w dostatecznym stopniu zadań 
organizacji partyjnych w dziedzinie 
rożwóju myśli twórczej robotników 
— o Czym mówił tow. Minc. 


Praktyczne stosowanie wskazań 
VI Plenum bez wątpienia wskaże 
naszym organizacjom partyjnym 
drogi, wiodące do ich realizacji. 
Istnieją wszelkie warunki, aby wy 


a RAT SARZE 


REZ 


tyczne "referatu tow. Minca zostały 
całkowicie wprowadzone w życie. 
W naszych zakładach produkcyjnych 
pracuje bojowa młodzież, ofiarne, 
oddane sprawie budowy socjalizmu 
— kobiety, rosną stalę. kadry przo- 
downików pracy, racjonalizatorów. 
Organizacje partyjne, orientując się 
dobrze w sytuacji gospodarczej, zna 
jąc źródła obniżki kosztów własnych, 
mając w zakładach zdyscyplińowa= 
ną, chętną do twórczego wysiłku za 
łogę, wypracują właściwe metody, 
aby wprowadzić w czyn swe zamie 
rzenia. Wytężona praca w tym kie 
runku, uparte „wgryzanie się“ w 
sprawy ekonomiczne, systematyczna 
kontrola wykonania zadań, przyczy 
nią się do ciągłego wzrostu kierow 
niczej roli organizacji partyjnej w 
zakładzie. > 

Tow. Minc powiedział, że „są to 
zadania trudne i napięte". 

Tym większej potrzeba mobilizacji 
sił, aby je wykonać. © 

i i H. ' SAMSONOWSKA 


> La | RRS a 


Jan Ciach, przodownik pracy POM w Bogdance, w pow. brzezińskim — wy- 


konuje 150 procent normy, 


Każdy tkacz może i 


owinien wykonać swą bazę 
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Załoga Zakładów im. Stalina 


godnie uczci święto 1 Maja 


Załoga naszych zakładów zawsze 
pamięta o zaszczytnej nazwie swo- 
jej fabryki, o tym, że nosi ona imię 
Wielkiego Stalina, największego bo- 
jownika o pokój. Dlatego też tego 
roczne święto 1 Maja — święto so- 
lidarności międzynarodowej klasy 
robotniczej, święto, które mobili- 
zuje do wzmożenia i nasilenia wy- 
siłków w walce o pokój, postano- 
wiliśmy uczcić podjęciem poważ- 
nych zobowiązań produkcyjnych. 

Robotnicy naszych zakładów my- 
śleli o tym już w lutym, w czasie 
wyborów do oddziałowych rad za- 
kładowych, podejmując samorzutnie 
zobowiązania, Z początku akcja ta 
zaczęła rozwijać się żywiołowo: pra 
cownicy Biura Głównego postano- 
wili uporządkować plac i urządzić 
na nim boisko sportowe; straż og- 
niowa i przemysłowa zgłosiły zobo- 
wiązanie oczyszczenia terenu fa- 
brycznego ze znajdujących się tam 
rupieci i potłuczonych skrzynek; za 
łoga przędzalni Księży Młyn podję- 
ła zobowiązanie odrobienia zaległo 
ści w produkcji za styczeń i luty 
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Rada zakładowa postanowiła u- 
jąć w konkretne formy te pierwsze 
„iaskółki”, zwiastujące Czyn 1-Ma- 
jowy naszej załogi. Pierwsze nara- 
dy z mężami zaufania dowiodły, że 
załoga poważnie myśli o podjęciu 
zobowiązań, Z inicjatywy rady za- 
kładowej sporządzono dla wszyst- 
kich robotników, biorących udział 
w Czynie 1-Majowym, specjalne kar 
ty. Obok nazwiska oraz rodzaju pod 
jętego zobowiązania, na kartach 
tych znajdują się trzy tabelki, które 
będą obrazować codzienne wyko- 
nanie planu przez robotnika, biorą- 
cego udział w Czynie 1-Majowym. 
Prócz tego na karcie podana jest 
wydajność, osiągana dotychczas 
przez danego robotnika, W ten spo- 
sób tkacz czy prządka orientują się 
dokładnie, o ile procent mogą pod- 
nieść swoją produkcję. 

We wszystkich oddziałach na- 
szych zakładów odbyły się już ma- 
sówki, na których robotnicy podej- 
mowali masowo zobowiązania. Ci, 
którzy nie wykonują baz, postano- 
wili osiągnąć pełną wydajność pra- 


cy. Majstrowie i salowi formowali 
swoje zobowiązania na podstawie 
zobowiązań robotników. W Domu 
Kultury odbyła się wielka manife= 
stacja, na której załoga naszych za- 
kładów . podjęła zobowiązania pro- 
dukcyjne na sumę 1.889.891 zł. Ra- 
da zakładowa wraz z dyrekcją zo- 
bowiązały się do 21 maja urucho- 
mić w Nowej Tkalni oraz na „te- 
renie G” dwa punkty lekarskie, 


Trzeba przyznać, że w dotych= 
czasowej akcji straciliśmy w pewnym 
stopniu z pola widzenia młodzież 
Tkalni Automatycznej, gdzie mo- 
żna było na cześć 1 Maja zorgani- 
zować nowe zespoły produkcyjne, 
Winę ża to ponosi oddziałowa rada 
zakładowa, która nie doceniła do- 
brze pracującego zespołu młodzie- 
żowego, wykonującego plan w 
120 proc. Tkalnia Automatyczna 
wlecze się na końcu wszystkich od- 
działów. - Słuszne. byłoby więc, aby 
Czyn 1-Majowy, zwłaszcza tutaj, 
zmobilizował załogę do podniesienia 
produkcji. 

Kontrolę wykonania zobowiązań 
i-Majowych sprawować będą mężo- 
wie zaufania, oddziałowe rady za- 
kładowe oraz prezydium rady. 

Cały nasz aparat związkowy na- 
Btawiony jest na kontrolę wykona= 
nia podjętych zobowiązań, na udzie 
lanie jak najdalej idącej pomocy ro- 
botnikom, biorącym udział w Czy* 
nie 1 Maja, 

Czyn 1-Majowy mocno zespoli ca- 
łą naszą załogę we wspólńym dą- 
żeniu do podniesienia i ulepszenia 
produkcji naszych zakładów. Czyn 
1-Majowy ułatwi nam zbudowanie 
frontu narodowego w naszych zakła 
dach, Wespół z robotnikami wal- 


-czyć będą o lepszą produkcję pra- 


cownicy umysłowi —- inteligencja 
techniczna, Czyn 1-Majowy uprzy- 
tomni wszystkim, Że w ten sposób 
najskuteczniej manifestujemy naszą 
wolę utrzymania pokoju. 

Pod przewodnictwem organizacji 
partyjnej załoga naszych zakładów 
zwycięsko wykona Czyn 1-Majowy. 


JÓZEF ZAGOZDA 


przewodniczący rady zakładowej 
B im. Stalina 


Upowszechniać dobre doświadczenia 
L w walce o plan produkcyjny 


Na sali było trochę chłodno, gdy 
jednak rozpoczęła się dyskusja, od 
raza — zrobiło się „cieplej: z prze 
jęciem i ogniem zabierali głos tka- 
cze i majstrowie — mówiło się bo- 
wiem o rzeczach niezwykle ważnych 
o upowszechnieniu doświadczeń w 
walce o plan, o 100-procentowym wy 
konaniu bazy. Pod tyny właśnie ha- 


[stem odbyła się ostatnio narada tka 


Rada Społeczna POM w Bogdance 


pomaga w pracy spółdzielniom produkcyjnym 


Jakie braki i jakie osiągnięcia wy- 
kazały prace POM w Bogdance Ra 
czas przeprowadzania orek i siewów 
jesiennych w ub. röku i jakie należy 
z tego wysnuć wnioski w związku z 
bieżącą kampanią siewów wiosen- 
nych? Dlaczego w spółdzielni produk 
cyjnej w Nowosolnej ustanowiono 
tak niską dniówkę obrachunkową i 
iw jaki sposób można byłoby ją pod- 
nieść? Dlaczego spółdzielnia produk- 

yina w Wiączynie mogła ustalić 
niówkę obrachunkową w wysokości 
$ zł, i niewątpliwie pod koniec roku 
$gospodarczego jeszcze 
podwyższyć? 
łaśnie nad tym zastanawiali się 
przewodniczący spółdzielni produk- 
` Æyjnych i przedstawiciele POM, obec 
mi na posiedzeniu Rady Społecznej 
POM w Bogdance, w powiecie brze- 
zińskim. Do zadań bowiem Państwo- 
wych Ośrodków Masggnowych nale- 
ży nie tylko wykonywdinie orek i sie 
wów w objętych umowami spółdziel- 
niach produkcyjnych, w gospodarują- 
cych indywidualnie zespołach mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów. 
-Obowiązkiem POM jest także rozta- 
-—iczanie opieki nad spółdzielniami pro 
ukcyjnymi, pomaganie im przy ukła 
aniu planu zasiewów, przy ustalaniu 
iniówek obrachunkowych oraz w o- 
góle przy przezwyciężaniu wszelkich 
e RssYch trudności, 
` Podczas zebrania Rady Społecznej 
A POM w Bogdance, 6 «dB przewod- 
niczący ko spółdzielni produkcyj- 
nych, na których terenie POM prze- 
` prowadził orki i siewy jesienne, pod- 
kreślali sumienność i należytą posta- 
iwe moralną traktorzystów, z uzna- 
niem wyrażali się także o przeprowa 
dzonych na ich gruntach  maszyno- 
wych robotach rolnych, mówili o sta- 
nie gospodarki danych spółdzielni, o 
. planach i nastręczających się trudno- 
ściach, przy realizacji planów gospo- 
darczych, 
| Najwięcej czasu poświęcono spół- 
dzielni produkcyjnej w Nowosolnej, 
która mimo posiadanego poważnego 
areału ziemi niesłusznie ustaliła bar- 
niską dniówkę óbrachunkówą. 
Ma niska dniówka obrachunkowa wy 


ją znacznie 


swych 


nikła z zaplanowania mało opłacal- 
nych kultur roślinnych, Gdyby grun- 
ty spółdzielni w Nowosolnej zostały 
obsiane  korzystniejszymi kulturami 
roślinnymi — dniówka obrachunkowa 
znacznie by wzrosła. 

_ Spółdzielnia produkcyjna w Nowo- 
solnej już całkowicie przygotowała 
nawozy sztuczne dla użyźnienia gle- 
by, brak jej jednak nasion. Koniecz- 
ne jest, aby członkowie włożyli należ 
ne wkłady siewne, gdyż spółdzielnia 
poważnie nadszarpnęła swój kredyt 
w Banku Rolnym,. 

Wiosną ub. roku spółdzielnia po- 
brała z Banku kredyty na nawozy 
sztuczne. Kredyty te nie zostały cał- 
kowicie wykorzystane i do tej pory 
ich nie spłacono. Uchylanie się od 
pracy członków spółdzielni sprawiło, 
-že ziemie spółdzielni w Nowosolnej 
musiały być całkowicie obrobione 
przez maszyny POM w Bogdance, co 
obciążyło ponad normę budżet spół- 
dzielni. 

Za ten stan rzeczy ponosi odpowie 
dzialność organizacja partyjna spół- 
dzielni, odpowiada za to również Ko- 
mitet Gminny PZPR, który poświę- 
cając dużo pracy przy organizowaniu 
nowych spółdzielni, zaniedbał spół- 
dzielnię w Nowosolnej» Nie bez winy 
jest tu także POM w Bogdance, któ- 
ry powinien był za pośrednictwem 
swego agronoma udzielić wydatniej- 
szej pomocy zarządowi spółdzielni 
oraz współpracować przy układaniu 
planów gospodarczych. . 

- Jakże inaczej przedstawia się sy- 
tuacja w spółdzielni produkcyjnej w 
Wiączynie. W związku z akcją siew- 
ną wyremontowano tam wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, przy- 
żotowano nawozy sztuczne i ustano- 
wiono bardzo wysoką dniówkę obra- 
chunkową. Spółdzielni w Wiączynie 
brak tylko większej ilości nasion siew 
nych (zwłaszcza nasion roślin motyl- 
kowych), których nie sprowadził 
łódzki PZGS. Spółdzielnia boryka się 
także z trudnościami z wyżywieniem 
krów — zakupiona niedawno 
w GS wilgotna i stęchła słoma nie 
nadaie sie na sieczke. A przecież da- 


jące 130 litrów mleka dziennie kro- 
wy, to jedna z podstaw dochodu spół 
dzielni, która w ogóle zamierza prze- 
rzucić się na gospodarkę wyłącznie 
hodowlaną, chce kupić 20 krów oraz 
projektuje budowę kurnika dla 2.000 
kur, Przy tegorocznych siewach wio- 
sennych spółdzielnia produkcyjna w 
Wiączynie nie będzie korzystała z 
pracy POM, ponieważ jest w stanie 
przeprowadzić je własnymi siłami. 
Na przykładach spółdzielni produk 
cyjnych w Nowosolnej i Wiączynie 
widać wyraźnie, że rozwój i dobrobyt 
spółdzielni zależy w pierwszym rzę- 


dzie od starań i pracy członków. 
Przedstawiciele POM w Bogdance zo 
bowiązali się dopomóc spółdzielni 


produkcyjnej w Nowosolnej przy u- 
suwaniu nastręczających się trudno- 
ści, przy zaplanowaniu siewów wła- 
ściwych kultur roślinnych i podniesie 
niu dniówki obrachunkowej. Przed- 
stawicięle POM w "Hogdance przyrze- 
kli również wykonać w przewidzia- 
nym terminie, objete umowami robo- 
ty siewne na terenie spółdzielni pro- 
dukeyinych, 

POM w Bośdance z pewnością wy 
selni należycie swe zadanie w tego- 
*ocznej akcji siewnej, Traktory, płu- 
4i, siewniki zostały wyremontowane 


"ma pewno zdadzą egzamin na polach 


spółdzielni produkcyjnych oraz u ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów. 
POM w Bogdance ustalił także szcze 
góły współzawodnictwa pracy mię- 
dzy swymi pięcioma brygadami trak- 
torowymi i podjął wezwanie POM 
w Gorczynie cę do przedterminowe- 
40 wykonania planów siewów wiosen 
nych, 


W ubiegłym roku wyróżnił się w 
pracy traktorzysta Jan Ciach, który 
wyrabiai 150 proc. normy. Tegorocz- 
na kampania siewna nakłada na 
wszystkich traktorzystów obowiązek 
zwiększenia wydajności pracy — 
abok przodownika Jana Ciacha sta- 
1ąć winni do walki o przedtermino- 
we wykonanie siewów wiosennych 
wszyscy  traktorzyści Państwowego 
Ośrodka Maszynoweśo w PR, 


— nn 


czy i majstrów, zainiejowana przez 
redakcję „Głosu Robotniczego", 
* s 


Tów. Przybył, dyrektor Zaąkłāa= 
dów im. Szymańskiego, był sam jesz 
cze do niedawna tkaczżem. Jego ję: 
zyk prosty i barwny przemawia do 
słuchaczy z nieodpartą siłą. 

Wiadomo wszystkim, jak było w 
dawnej „Siedemnastce"*. Ani wyko- 
nania baz, ani planów. Ani korzyś- 
ci dla państwa, ani dla robotników. 

— Pechowa fabryka — mówiono. 

Toteż gdy tow. Przybył opowiada 
jak wykonanie baz w ZPB im. Szy- 
mańskiego staje się coraz pełniejsze, 
jak krosna wybijają coraz 
„wątków, jak poprawiło się samo- 
poczucie tkaczy i majstrów, to taka 
radość bije z jego słów, że cała ša- 
la uśmiecha się z zadowoleniem. 
„Szymański* dźwiga się w górę! A 
jak się to stało? Przeprowadzono 
po prostu gruntowny remont  par- 
ku maszynowego, rewizję obrotów 
krosien. Włożono wiele pracy w pod 
niesienie  odpowiedzialności maj- 
strów, wychowanie ich w nowym du 
chu, Wyniki są wprost niespodziewa- 
ne, Ot, np. majster Nowak, jeszcze 
przed kilku miesiącami uchodzący za 
jednego z najgorszych, obecnie przo 
duje we współzawodnictwie, otrzy- 
muje nagrody i proporczyk przechod- 
ni. Kierownictwo zakładów, chcąc 
ułatwić pracę majstrom opracowało 
szczegółową instrukcję odnośnie kom 
serwacji i remontu parku maszyno- 
wego. 

Z wypowiedzi tow. Przybyła wyni- 
ka jasno, że podstawą wykonania baz 
jest odpowiednie przygotowanie kro- 
sien, jest dobra współpraca majstra 
z zespołem. 

Tego samego zdania jest młoda 
tkaczka z Zakładów im. Stalina — 
Janina Jurek. 

— Pomoce majstra to namjważniej- 
sza rzecz dla tkacza — powiada. — 
Ja nidy nie czekam, aż w którymś 
z moich 12 krosien nastąpi jakieś 
poważne uszkodzenie. Proszę majstra 
do drobnej nawet usterki, a jeśli go 
nie ma, zwracam się do salowego 
albo kierownika. Dzięki temu krosna 
moje nigdy nie stoją bezczynnie. 

Poczucie odpowiedzialności za po- 
wierzoną robotę zakorzeniło się moc- 
no w sercach tkaczy. Eugeniusz Smy 
czek z Zakładów im. Kunickiego, któ 
ry osiąga 145 proc. bazy, opowiada 
o tym, w jaki sposób systematycz- 
nie podnosi swą wydajność, jak przy 
gotowuje krosna, nabija wątek, usu- 
wa błędy w osnowie. pi- 

— Dla mnie każdy metr towaru, 
jaki tkam ponad plan, to mój czyn 
dla pokoju — mówi Tadeusz Rymar- 
kiewicz z Zakładów im. Harnama. 
— I kiedy uczę innych moich metod 
pracy, to także robię to z myśla o po- 
kóju. Bo to jest tak: my, robotnicy. 
jesteśmy żołnierzami na froncie wal 
ki o pokój. Pełne wykonanie baz. to 


więcej |słów, jakie 


broń, którą najskuteczniej godzimy 
we wrogów naszej Ojczyzny, wro- 
gów całej ludzkości... > 
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Wzorem i przykładem są dła na- 
szych tkaczy i majstrów doświadcze 
nia włókniarzy radzieckich. Irena 
Gidzgier z Zakładów im. Marchlew- 
skiego, która niedawno zwiedziła 
Związek Radziecki, ma niemało do 
opowiądania na temat metod, stoso- 
wanych w fabrykach naszych przy- 
jaciół, metod, które zapewniają peł- 
ne wykonanie baz. 

Każda wypowiedź wnosi coś nowe- 
go. Szybko mijają godziny, a ze 
tu padają układa się 
jasna i zrozumiała instrukcja, ukła 
dają się wkazówki dla tkaczy, maj- 
strów, instruktorek. Własne doświad 
czenia. dyskutantów ucza najlepiej, 
jak należy postępować, co robić, żeby 
w pełni wykonać bazę produkcyjną. 


płany w 130 proc. i wzywa innych 
majstrów do współzawodnictwa. 

Przodujący majster z ZPB im. Du- 
bois  Wałęski, dzieli się z zebrany= 
mi swym doświadczeniem.  Dokład- 
nie przedstawia swój plan pracy, sy 
stem remontów, kontrolę wykonania 
baz przez poszczególne tkaczki, 

— Pracuję już od wielu lat — 
oświadcza — I WIEM Z WŁASNE- 
GO DOŚWIADCZENIA, ŻE KAŻDY 
TKACZ MOŻE WYKONAĆ BAZĘ 
W 100 PROC., że każdy majster jest 
w stanie podciągnąć swój zespół tak, 
aby osiągnął pełną wydajność. 


* s * 


A potem występuje kierownik tkal 
ni Zakładów im. Waryńskiego, tow. 
Bartczak. To, co powiedział, stano 
wiło doskonałą „recepte“ na peme 
wykonanie baz. Tow. Bartczak mó* 
wit © metodzie inż. Kowalewa, stoe 


Uczestnicy narady opowiadali interesująco o 


swych metodach pracy. 


Przemawiają (od lewej): Wiktoria Michalska, Zygmunt Nawrotek, i Tadeusg 
Rymarkiewicz. 


Licznie występują instruktorki — 
Michalska z Zakładów im. Dubois, 
Grudzińska z Zakładów im. Marchlew 
skiego, Sałata z Zakładów im. Har 
nama. 

Stwierdzają, że nie należy narze- 
kać na młodzież į dostrzegać wyłącz 
nie w niej przyczyn niskiej produk- 
cji (jak to się zdarza w niektórych 
zakładach). Młodych tkaczy trzeba 
dawać na naukę do dobrych, wykwa 
lifikowanych robotników, którzy ma- 
ją odpowiednie podejście do młodzie 
ży. Ot, na przykład, Helena Kocik 
wyszkoliła już 32 młodych tkaczy, 
którzy dobrze wykonują swoje bazy. 
„ Zygmunt Nawrotek z Zakładów 
im, Marchlewskiego dzięki ścisłej 
współpracy ze swymi tkaczami osią 
ġa coraz lepsze wyniki. W bieżącym 
kwartale zohowiazuie się wykcnać 


sowanej już w Zakładach im. Wa- 
ryńskiego. Przytaczał fakty, cyfry, 
nazwiska. Ucząc się metodą przódu 
jących tkaczy, robotnicy z dnia na 
dzień podnoszą swą wydajność. Trze 
ba jak najszybciej upowszechnić me- 
todę inż. Kowałewa w przemyśle ba 
wełnianym i w całym przemyśle włó 
kienniczym. Tow. Bartczak mówi z 
wielkim zapałem, widać, że wiele e- 
nergii i uczucia włożył w sprawę 
realizacji szkolenia zawodowego sy= 
stemem radzieckiego  inżyniera-wy- 
nalazcy. 
* e * 

Narada dowiodła jeszcze raz głę* 
bokiej prawdy i słuszności hasła, 
pod jakim przebiega kampania a 
większą wydajność: „Każdy tkacz 
maże i powinien wykonać swą bazę“ 

S 8. 
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Nie tędy wiedzie droga do sukcesów |- 


ZPB im, Dzierżyńskiego uważane 
są za jedne z najlepszych w przemy 
śle bawełnianym w Polsce. W ubieg- 
łym roku załoga zakładów otrzy- 
mała przechodni sztandar, ufundowa 
ny przez CRZZ. Zwiększehie wydaj 
ności pracy miało poważny wpływ 
na rentowność zakładu, na obniże - 
nie kosztów własnych oraz na wzrost 
zarobków robotniczych. Plany pro- 
dukcyjne są tu w zasadzie wyko- 
nywane, a nawet przekraczane. Zna 
cznymi sukcesami produkcyjnymi mo 
że się poszczycić załoga tkalni. Wy- 
konała ona plan za ubiegły rok w 
102,8 proc. w styczniu zaś i lutym 
br. osiągnęła również ponad 100 
proc, wysuwając się na czoło in- 
nych oddziałów w tych zakładach. 

Gdy jednak bliżej przypatrzeć się 
|= A ZE I M | A A | m 1 m e r 


Raymonde Dien 
w Warszawie 


| 


plenarne posiedzenie 


Na. rozszerzone 
Polskiego Komiteiu Obrońców Pokoju w 
31. FH. br, przybyła 
Dien, gorąco witana przez zebranych na 


dniu Raymonde 


| cyjnego, 
|ZPB im. Dzierżyńskiego. 
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poszczególnym oddziałom tkalni, 
to okaże się, że niektóre wysunęły 
się znacznie naprzód, lecz inne, nie 
stety, ciągną produkcję w dół. Pisa- 


ła o tym korespondentka z terenu 
tych zakładów (patrz „GŁOS RO - 
BOTNICZY* Nr 70, ZMP-ówka, 


Barbara Kiełbikówna. W krótkiej 
notatce sygnalizowała ona o braku 
właściwej opieki nad młodzieżowy- 
mi brygadami w Nowej Tkalni. 

Wydawało się, że kierownictwo 
Nowej Tkalni oraz oddziałowa orga 
nizacja partyjna, rada zakładowa i 
oddziałowa organizacja ZMP rozwa- 
żą starannie korespondencję Kiełbi- 
kówny i podejmą właściwe kroki+w 
kierunku uzdrowienia sytuacji. Nie- 
stety, słuszne uwagi korespondentki 
zrozumiano tu na opak. Pierwszy o- 
braził się kierownik Nowej Tkalni, 
ob. Piotrowski. ` 

— Dlaczego napisałyście tę kores- 
pondencję? — zwrócił się z oburze_ 
niem do Barbary Kiełbikówny. — 
Takie sprawy trzeba uzgadniać ze 
mną. Nie wolno wam pisać na włas- 
ną rękę... 

Zaperzyła się mocno i wiceprze- 
wodnicząca rady zakładowej, tow. 
Lisiecka: „źle skończy ta Kiełbików 
na! 

Nie pozostało również „w tyle“ kie 
rownictwo oddziałowej organizacji 
ZMP. Słowem, wszyscy ludzie odpo 
wiedzialni za niedociągnięcia, wyt- 
knięte słusznie przez tow. Kiełbi — 
kównę, poczuli się „śmiertelnie obra 
żeni”, 

Chcąc pozbyć się czujnego oka 
korespondentki, wpadli na „genial- 
ny“ pomysł. „Trzeba Kiełbikównę 
awansować, w sposób, który by ją 
oderwał od produkcji*. Zaofiarowa 
no więc jej stanowisko speakerki 
w radiowężle fabrycznym... Lecz 
korespondentce naszej nie uśmiechał 
się bynajmniej taki „awans“, Nie 
pomogły groźby i krzyki. Podzieęko 
wała pięknie za wyróżnienie i napi- 
sała list do redakcji. 


„Korespondencją moją — 
stwierdza — zainteresował się już 
przedstawiciel Zarządu Główne. 
go Związku Zawodowego Włóknia 
rzy. Po zbadaniu sytuacji w od- 
zg przyznał mi całkowitą ra 
cję. 

Jeśli chodzi o wyciąganie kon- 
sekwencji w stosunku do osób, 
które mi dokuczają za tę korespon 
dencję, pragnę tego zaniechać. Nie 
chcę dołewać oliwy do ognia. Niech 
już lepiej sprawa pójdzie w za. 
pomnienie...*". 

Nie! Sprawa nie pójdzie i nie mo 
że pójść w zapomnienie. Przede 
wszystkim z tego powodu, że. stano 
wi ona jaskrawe pogwałcenie u- 
uchwały Biura Organizacyjnego KC, 
z dn. 14 grudnia 1950 roku. 

Nie pójdzie w zapomnienie, gdyż 
krytyka korespondentki była słusz- 
na i rzeczowa. A 

Nie pójdzie w zapomnienie, gdyż 
w uzupełniającym lście do redakcji 
Kiełbikówna podaje dane cyfrowe, 
które powinny być sygnałem alarmo 
wym dła: kierownictwa administra- 
partyjnego i związkowego 


Oto one: podczas gdy w Tkalni E. 
lektrycznej zmiana I zespołu im. 
Czutkicha wykonała plan za styczeń 
w 123,7 proc., zmiana II — w 133,8 
proc, a zmiana trzecia — w 124 
proc., to w Nowej Tkalni zmiana I 
osiągnęła zaledwie 89,7 proc., a zmia 


Podobne wyniki osiągnięto ró- | warcholić, grozić i szukać dróg unie 


wnież w marcu. 

A przecież cyfry te o czymś świad 
czą. Dowodzą one, że'w Tkalni E- 
lektrycznej włożono wiele poważne- 
go wysiłku organizacyjnego i polity 
cznego. Odbywa się tam co tydzień 
szkolenie ideologiczne młodzieży. 
Keżdej soboty młodzieżowcy zbie- 
rają się na narady wytwórcze. Mó- 
wią.o niędociągnięciach produkcyj- 
nych, wskazują na ich źródła oraz 


zgłaszają wnioski, w jaki sposób 
należy braki usunąć. Ta metoda 


pracy politycznej i organizacyjnej 
aktywizuje młodzieżową załogę do 
walki o plan produkcyjny. Podane 
cyfry są tego najlepszym przykła - 
dem. 

A jak przedstawia się sytuacja 
w Nowej Tkalni? Od października 
ub. roku nie prowadzi się tu szkole 
nia ideologicznego ZMP.owców a- 
ni narad wytwórczych. Czy zatem 
należy się dziwić mizernym wynikom 
produkcyjnym w tym oddziale? 

A tymczasem wspomniani towarzy 
sze, z kierownikiem Piotrowskim na 
czele, zamiast zastanowić się nad 
środkami, zmierzającymi do usunię 
cia błędów, zaczęli się „obrażać“, 


= 


szkodliwienia jednego z najlepszych 
korespondentów robotniczych w za- 
kładzie. 

Nie, towarzysze! Nie tędy wiedzie | 
droga do sukcesów produkcyjnych. | 
Jedynie ujawnienie niedociągnięć 
dopomoże do ich przezwyciężenia. 
Dlatego jest palącą koniecznością, 
ażeby egzekutywa oddziałowej orga 
nizacji partyjnej zajęła się szkodli. 
wymi zjawiskami samonuspokojenia 
w Nowej Tkalni i wyciągnęła wnios 
ki organizacyjne w stosunku do 
wszelkich prób tłumienia zdrowej, 
oddolnej krytyki. 


kiego, przystąpili w ub. tygodniu 


ny Mazew do współzawodnictwa 
wiosennych prac polnych. 
Nadmienić trzeba, 


Pod hasłem „Siew Pokoju* r 


Również Zarząd Dzielnicowy ZMP 
winien częściej zaglądać do tych za 
kładów . 

„Młodzież tego oddziału — jak pi 
sze Barbara Kiełbikówna — jest tu 
niemniej ©ofiarna i pracowita, jak 
towarzysze z Tkalni Elektrycznej. 
Trzeba tylko jej pomóc, otoczyć ją 
opieką, ułatwić pracę, dostrzec trud 
ności i błędy, rozpecząć znów szkole 
nie ideologiczne, narady wytwórcze, 
a niewątpliwie wywiąże się ona z 
honorem ze swych zadań“, 


jak najwyższe plony. 


w powiecie łódzkim zaledwie w 70 


dzone w 110 proc. 
Ad. 


Siew 
drugiego roku Planu 6-letniego 


WSPÓŁZAWODNICTWO W AKCJI SIEWNEJ 
Chłopi gromad Mazew, Odechów i Jarochówka, 


akcją siewną. Równocześnie wezwali oni pozostałe gromady gmi- 


> że gromady 
w walce o podniesienie wydajności 
zobowiązali się zwiększyć wydajność 


NOWOZORGANIZOWANY POM PRZYSTĄPIŁ DO PRACY 


wany POM w Daszynie, pow. łęczyckiego, wiosenną akcję siewną 
w spółdzielniach produkcyjnych Smolice i Siedlec. Załoga młode- 
go POM-u wraz ze swym dyrektorem, tow, Cecylią 
byłą robotnicą ZPB im. 1 Maja w Łodzi, zobowiązała się przepro- 
wadzić siewy starannie i sprawnie, 


WIĘCEJ AKTYWNOŚCI W PRACY 
KOMITETÓW CZŁONKOWSKICH 


Niedostateczna dbałość o akcję siewną ze strony kierownictw 
SOM-ów i komitetów członkowskich doprowadziła 


pow. łęczyc- 
do robót. związanych z wiosenną 


w jak najszybszym zakończeniu 
te współzawodniczą również 


gleby. Np. chłopi z Mazewa 
zbóż z hektara o 2 kwintale. 


ozpoczął wczoraj nowozorganizo- 


Karpińską, 


aby spółdzielcy mogli uzyskać 


do tego, że 
proc. zawarto umowy. na pracę. 


Najgorzej przebiega zawieranie umów w gminach Buków i Czar- 
nocin, gdzie zawarte przez SOM-y umowy na pracę tylko w 40 
proc. objęły ich przeciętne możliwości produkcyjne. 
w Ostrowach, pow. kutnowskiego, 
ctwa SOM i Komitetu Członkowskiego, umowy zostały przeprowa- 


Natomiast 
dzięki ofiarnej pracy kierowni- 


W każdym zakładzie pracy - gazetka Ścienna 


Wśród 140 przybyłych ostatnio na 
naradę w ORZZ członków zespołów 
redakcyjnych gazetek ściennych przy 
śniałającą większość stanowili przed 
stawiciele biur, urzędów oraz insty- 
tucji. Fabryki przemysłu włókienni- 
czego, poza nielicznymi wyjątkami, 
nie były reprezentowane. 

Celem dokonania wspólnej oceny, 
członkowie komitetów przynieśli na 
„naradę marcowe gazetki ścienne. By- 
ło wśród nich wiele gazetek właści- 
wie opracowanych, jak np, „Książki 
i Wiedzy” czy Zakładów Kinotech- 
nicznych, ale nie przedstawiono na 
naradzie ani jednej gazetki z „włók- 
na”. e 

Można by sądzić, że to zwykły 
przypadek, że jedynie“ przez niedo- 
patrzenie nie znalazły się one na na-- 
radzie, W toku dyskusji wyszło jed- 
nak nielifościwie „szydło z worka”. 
W większości zakładów przemysłu 
włókienniczego — jak zgodnie stwier 
dzili dyskutanci — gazetki ścienne 
nie istnieją i na ogół nic się nie robi, 
by uzupełnić tę poważną lukę w ar- 
senale środków propagandowego j mo 
biliżującego oddziaływania na załogi. 

W zakładach pracy nie utrwaliło 
się jeszcze przekonanie, że dobra ga- 
zetka ścienna — to nadzwyczaj sku- 
teczny oręż przegiwko wszelkim po- 
zostałościom biurokracji, nieróbstwa,. 
rutyniarstwa, braku odpowiedzialno- 
ści itp. 

Gazetka ścienna to przecież bojowy 
organ organizacji partyjnej i związ- 
kowej danego. zakładu pracy i jako 
taka służy właśnie, między innymi, do 
przenoszenia wskazań partii do mas, 
mobilizuje załogę do wykonania pla- 
nów, pokazuje jej nowe, lepsze for- 
my pracy, uczy na doświadczeniach 
przodujących ludzi zakładu — lep- 


sali obrad, Goto-AR) na H — 92,8 proc. produkcji. Frrok, bardziej wydajnych metod 

PI Gazetka ścienna to jeden z najlep- 

_ szych, najbardziej skutecznych środ- 

Y JA s ków podnoszenia świadomości załogi, 

Okiem korespondenta to trybuna, na łamach której każdy 

R aa À: ~ członek załogi może otwarcie się wy 

NIECZYNNE W TROSCE © KADRY wiek kontrolę wykonania |powiadać, piętnować zło, bić się o 
MASZYNY NOWEJ INTELIGENCJI planów i co robi rada za |plan, 


W naszej fabryce do- 


Z imicjatywy komisji 


kładowa w kierunku 


tychczas nie uruchomio- kulturalno - oświatowej Podniesienia wydajności? 
AR REAY, spro- zorganizowany został c. Pietrzykowska 
ieh g ubiegłym kurs PZY EOSIOROCEY, B pin EAEN 
raku. A ` chociaz < ma- 20, Wyžsaych uczelni „dk ZANIEDBANE 
szyny te potrzebne są młodych robotników, za ' SZLIFIERKI 


do produkcji nikt jakoś 
szczerze nie zaintereso 
wał się tą sprawą. 
Jadwiga Kwapisz 
ZPB im. Marchlewskiego 


nach, 


trudnionych w magazy- 
Kierownictwo 
objął tow. Stefan Guzek. 
Wykłady prowadzą zetem 
powcy Wanda Kania, Ja 
dwiga Babska, 
Rozental, Jan Kolasa. 


W. oddziale tokarskim 
stoję dwie szlifierki. Jed 
na z nich jest od dłuż- 
szego czasu nieczynna, a 
na drugiej brak światła. 
Utrudnia to dokładne szli 


Henryk 


NIEDOCIĄAGNIĘCIA Kala niejcówa. TR fowanie noży. Jasne, że 
W PRZEDSZKOLU ZPB tilimportu* wzywa wszy odbija się to na produk. 
IM. OKRZEI. stkie organizacje związko 77" Kika: Pako 
Przedszkole przy na: We dą podjęcia podobnej Łódzkie Zakłady 
szych sakładach nie jest <kcji. Ksociochhieżne 
należycie prowadzone, Stefan Frenkel | 
Dzieci nie mają zabawek, Textilimpórt USUWAMY ZŁOM 
aras zed innych Do niedawna sprawa 
iezb (2) rzedmiotóow =» 4 
ie s i nauki. OBUDZAĆ A saa Larian wiele 
Brak również odpowied ELEKTROMONTERÓW klopotu. Po gruntownie 
ei A yk Ra Aes Grupa pracowników Przepr owadzonej lustra- 
A nS AA JER aa . Zjednoczenia  „Elektro- C} + segregacji przystą- 
czas drzemki poobiedniej i oņtaż“ utrudniona piono do masowego wy 


nie mogą -dobrze 
cząć. 
Kierowniczka, ob. Dalko, 
usprawiedliwia te niedo” 
magania  nieznajomością 
sum, przeznaczonych na 
wyposażenie  przedszłzo” 
la.(21), 

Już wielki czas, aby wy 
dział socjalny zajął się 
usunięciem tych niedocią 
gnięć. 

A. Misiula i R. Dębżński 


ZPB im. Okrzei 


wypo 


jest w naszym zakładzie 
przy przeprowadzaniu in 
stalacji siły i _ światła, 
Jak wygląda „praca“ 
elektromonterów? Co- 
dziennie połowa ich 
.: -uklada się do snu: Na 
zwróconą im uwagę 
przez jednego z maj 
strów odpowiadają: „Co 
was to obchodzi?" 
Powstaje pytanie, czy 
wymienione wyżej zjedno 
czenie prowadzi jakąkol 


wożenia złomu do Cen- 
trali Złomu oraz wprost 
do hut. Niewielka część 
złomu została zakwalifi- 
kowana do użytku wew 
nątrz zakładu. Akcja wy 
wożenia złomu jest obec 
nie kontynuowana, Znacz 
ny wkład pracy włożyli 
do tej akcji obywatele 
Wardęcki, Site i Woż- 

niak, 
Franciszek Donder- 
ZPB Kunickiego 


Czy wobec ogromu zadań, jakie 
muszą į powinny spełniać gazetki 
ścienne, istnieje jakiekolwiek uspra- 
wiedliwienie tego, że gazetek w za- 
kładach przemysłu włókienniczego w 
zasadzie nie ma? 


Rzecz jasna — nie! Przyznał to 
zresztą w swoim przemówieniu na 
naradzie przedstawiciel wydziału kul 
turalno-oświatowego Zarządu Głów- 
nego Włókniarzy, tow. Juriew, W 
swoim samokrytycznym wystąpieniu 
stwierdził on, że Zwiazek Zawodowy 
Włókniarzy nie otacza dostateczną ' 
opieką komitetów redakcyjnych, że 
nie zajmuje się systematycznie pracą 
tych komitetów, 

Mówili o tym również ci nieliczni 
członkowie zakładów włókienniczych, 
którzy uczestniczyli w naradzie. 
Szczególnie dużo krytycznych uwaś 
padło pod adresem niektórych rad 
zakładowych, 


mym, ułatwia wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych samej załodze fabrycznej. 

Dlatego wydaje się, że”jest już naj- 
wyższy czas, by powołać komitety 
redakcyjne wszędzie tam, gdzie one 
jeszcze nie istnieją, by zreorganizo- 
wać komitety „martwe”, składające 
się z przysłowiowych „wielbłądów”, 
Zadanie to należy uważać za pilne i 
ważne, Nie może być bowiem zakła- 
du pracy, nie może być fabryki, gdzie 
systematycznie nie ukazywałaby się 
dobra, powiązana wszechstronnie z 
bogatym, pulsującym życiem danej 
fabryki — gazetka ścienna. 

Rośnie z dnia na dzień fala zobo- 
wiązań pierwszomajowych, obejmują- 
cych coraz to nowe zakłady pracy. 
Byłoby niewybaczalnym błędem, gdy 
by wspaniały entuzjazm klasy robot- 
niczej nie znalazł odbicia w gazetkach 
zakładowych, gdyby organa prasy fa- 
brycznej nie zaśrzewały do wykona- 
nia zobowiązań tych, którzy je pod- 


Tow. Bończyk z ZĘW im. Waryń- 
skiego skarżył się, że członkowie ra- 
dy zakłądowej w ogóle nie chcą z 
nim mówić na temat gazetki ścien- 
nej. 

W Zakładach Dziewiarskich im. 
Rychlińskiego — jak oświadczył tow., 
Pintera — ograniczono się jedynie do 
mechanicznego utworzenia komitetu 
redakcyjnego, przechodząc obojętnie 
nad faktem, że komitet ten istnieje 
tylko nominalnie, 

O podobnej sytuacji mówił tow. 
Zdzienicki z ZPW im. 9 Maja oraz 
wielu innych. 

Sens tych wszystkich wypowiedzi 
jest jasny, Gazetki ścidhne w zakła- 
dach pracy przemysłu włókiennicze- 
go dlatego nie ukazują się w ogóle, 
albo skazują się sporadycznie od jed 
nego wielkiego święta do drugiego, 
ponieważ jeszcze wiele organizacji 
partyjnych oraz rad zakładowych 
traktuje zagadnienie propagandy ma- 


sowej w ogóle, a prasy fabrycznej w jeli 
szczególności, jako rzecz zbędną, nie| Wniosek stąd prosty, W ciągu 
potrzebny balast i dodatkowe obcią- | kwietnia każda fabryka powinna 


przygotować dwie gazetki ścienne. 
Jedną, która zachęca, zagrzewa do 
wykonania zobowiązań, i drugą — z 
końcem kwietnia — na łamach któ- 


żenie. Mało kto dostrzega w gazetce 
oręż, który, umiejętnie: stosowany, u- 
łatwia pracę zarówno organizacji par 
tyjnej i radzie zakładowej, a tym sa- 


| 


NARODOWY PLAN 
GOSPODARCZY 
NA ROk+951: 


Dzięki współzawodnictwu wykonaliśmy plan 


W pierwszym półroczu. ub. roku|ki czemu plan roczny. wypełniliśmy 


Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar - 
nych Nr 4 nie wykonało planów pro 
dukcyjnych. Praca dyrekcji i organi- 
zacji podstawowej nie stała na odpo 
wiednim poziomił. Sytuacja poprawi 
ła się znacznie, gdy organizacja par 
tyjna zajęła się energicznie zagadnie 
niem podwyższenia wydajności pra- 
cy, zwiększenia dyscypliny oraz inny 
mi sprawami produkcyjnymi, do tej 
pory hamującymi wykonanie pla- 
nów. Toteż już w królkim czasie 
uwydatniły się pozytywne wyniki 
tej pracy. Mianowicie w _ drugim 
kwartale uzyskaliśmv 114 wroc. dzie 


w 104 proc. Osiągnięcie to zawdzię- 
czamy przede wszystkim rozszerze- 
niu ruchu współzawodniętwa, Po- 
ważne zasługi na tym odcinku poło- 
żył referent współzawodnictwa, 
ZMP-owiec, Rozmarynowicz, który 
obecnie wstąpił do szeregów naszej 
partii. Wśród przodowników pracy 
na czołowe miejsce wysunęli si 
tow. Zygmunt Lisiecki, ob. Czesław 
Rosiak, ob. Kazimierz Kaczmarek i 
ob. Stanisław Ryszkiewicz. 

Z dniem 1 stycznia br. przedsię- 
biorstwo nasze zostało przemianowa- 
ne na Ziednoczenie Instalacji 


Prze- ! 


mysłowych Nr 6 i znacznie rozsze- 
rzyło zasięg swej działalności oraz li 
czebność załogi. Udział załógi we 
współzawodnictwie podnosi się coraz 
bardziej. Liczba” współzawodnicza- 
cych wśród pracowników produkceyj- 
nych w,iiosła w marcu br. 75 proe. 
Naszą ambicją jest doprowadzić ją 
do 100 proc. i przekonani jesteśmy, 
że dzięki ruchowi współzawodnictwa 
oraz kolektywnej pracy dyrekcji, ra 
dy zakładowej i organizacji podsta- 
wowej plan nasz zdołamy wydatnie 
przekroczyć, - 
W. KMIECIK 


Ziedn Tnstalacii Przem. Nr 6 


rej zostan dsumowane wyniki zo- 
bowiązań oraz zamieszczone będą ra 
dosne meldunki o wykonaniu tych zo 
bowiązań. A 

Ta druga gazetka powinna posia- 
dać odświętną szatę graficzną. Lecz 
przy sporządzaniu odświętnej gazetki 
nie wolno dać się zepchnąć na tory 
nadmiernego rozbudowania oprawy 
graficznej. Rysunek, barwy, upięk- 
szenia są tylko po to, by lepiej uwy- 
puklić w gazetce artykuły, by były 
one bardziej czytelne, bardziej rzu- 
cające się w oczy. Oczywiście, zasadą 
jest, że o wartości gazetki decyduje 
przede wszystkim jej treść, 

Gazetka ścienna jest organem or- 
ganizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Z faktu tego wypływają jasne zadania 
zarówno dla egzekutyw, jak i rad za- 
kładowych, które są bezpośrednio od 
powiedzialne za systematyczne uka- 
zywanie się gazetki ściennej, za oto* 
czenie komitetu redakcyjnego czujną, 
nieustanną opieką. 

Przełom w pracy komitetów redak 
cyjnych nastąpi jedynie w warunkach 
stałego i wnikliwego obserwowania 
ich działalności ze strony egzekutyw 
partyjnych, w warunkach zasilania 
tych komitetów ludźmi dojrzałymi pe 
litycznie i ideologicznie, Tylko wte- 
dy komitety te będą w stanie wyda» 
wać takie gazetki, których każde u- 
kazanie się stanowić będzie wyda- 
rzenie w życiu załogi, będzie ją mo- 
bilizowało do walki o wykonanie pla 


nów produkcyjnych. 
B-ki 


| Gerowaczki zbierają 


odpadki 


Pracuję w zawodzie cerowaczki od 
20 lat. Często _zastanawiałam się 
nad tym, jak ulepszyć swą pracę, ja- 
kie zastosować oszczędności, jak wy 
korzystać na swym. odcinku doświad- 
czenia ruchu- Korabielnikowej. Czy- 
tając prasę codzienną szukałam nie- 
raz notatek i korespondencji, 'oma- 
wiających pracę cerowaczek. Jednak 
|nicześo nie znalazłam, 


Postanowiłam więc wprowadzić w 
Życie pomysł, który przyszedł mi do 
głowy, gdy czytałam o zadaniach dru 
śiego roku Planu 6-letniego. Zaini- 
cjowałam więc w naszej cerowalni 
oszczędzanie odpadków. Bowiem na 
każdej sztuce tgiyaru, oddawanej 
przez tkacza z jEgo krosna, znaj- 
dują się nitki, grube nitki w osnowie 
i wątku oraz pęczki. Cerowaczka, 
która musi sztukę wypęczkować i usu 
nąć wszystkie zgrubienia, kładzie u- 
sunięte nitki do kieszeni fartucha ro- 
boczego i wraz z wycerowaną sztuką 
przekazuje odpadki, z kolei umiesz- 
czane w osobnym pudle. W ten spo- 
sób podczas całego procesu cerowa* 
nia i pęczkowania 15 cerowaczek w 
przeciągu 1 miesiąca zebrało 2,5 kg 
wełny odpadkowej. Z tej ilości od- 
padków spółdzielnia nasza może wy- 
produkować 25 metrów watoliny, 


Ile setek kilogramów wełny mogły- 
by zaoszczędzić cerowaczki z wiel- 
kich zakładów przemysłu wełnianego 
w całej Polsce?  Wzywam więc 
wszystkie cerowaczki do wprowadze- 
nia podobnych oszczędności i włą- 
czenia tej akcji do Czynu 1-Majo- 
wego cerowaczek, Tym samym przy» 
czynimy się do zmniejszenia kosztów 
własnych produkcji i do zrealizowa- 
nia zadań, stojących przed klasą ro- 
botniczą w Planie 6-letnim., 


HELENA KOCZWARSKA 
„Spółdzielnia Tkacka ..Osnowa” 


—— cą a ae 


Pokłosie 


hf: W 


Tygodnia smp ZŻJWOtne sprawy Kutna 
omówiono na sesji Miejskiej Rady Narodowej 


W tych dniach odbyła się w Kutj ku Traugutta. Dla spopularyżo 


Po zakończeniu Tygodnia Świa 
towej Federacji Młodzieży Dë- 
mokratycznej do redakcji naszej 
napiywają w dalszym ciągu zò- 
bówiązania, podejmowane w celu 
ucżezenia Tygodnia ŚFMD. Mię- 
dży innymi 7 junaków hufca „SP“ 
gminy Złoczew w pow. sieradz- 
kim zgłósiło się do Żwiążku Mło 
dzieży Polskiej, pragnąc wstąpić 
w jego szeregi. 

Jumacy ze Złoczewa wzywają 
młodzież innych gmin do  reali- 
zacji hasła: „Patriotyczna mło* 
dzież polska, pod kierownictwem 
ZMP — buduje zręby socja* 
lizmu'*. 5 

Również młodzież iny. Sẹ- 
dziejowice w pow. łaskim uroczyś 
cie obchodziła Tydzień ŚFMD. 
We wszystkich kołach gromadź* 
kich ZMP odbyły się masówki, na 

h licznie zebrana młodzież 
wysłuchała okolicznościowych re- 
teratów. W obchodach brało także 
udział starsze miejscowe społe- 
ge" ŻE zamanifestowa 

i Bwa niezłomną wolę walki o 
pokój. ; 


` 


nie sesja Miejskiej Rady Narodo- 
wej z udziałem wszystkich radnych 
oraz żaproszonych gości z kutnow 
skich zakładów pracy. Na wstępie 
radny Mieczysław Kubicki wygło- 
sił referat o znaczeniu budowy fron 
tu narodowego i walki o realizację 
żadań drugiego roku Planu 6-let- 
niego. 

Przewodnicząty Prezydium MRN 
tow, Bronisiaw Kustosik złożył 
sprawozdanie z działalności Prezy- 
dium w lutym. Z ważniejszych za- 
gadnień, omówiono sprawę budowy 
wodóciągów i kanalizacji, Prace te 
prowadzone są już w pełnym toku. 

Prace przy remoncie budynków 
przy ul. Stalina Nr 17, 19, 26 są 
już na ukończeniu i płan remontów 
kapitamych ha pierwszy kwartał 
został w zasadzie wykonaty. 
Prezydium postanowiło założyć 


la br. ogródek jordanowski w par 


Młyn „Renoma“ w Sieradzu 


usprawnia 

Pód hasłem walki o szybszą re- 
aliżację zadań. Planu 6-letniego, od 
była się na terenie młyna sieradz 
kiego „Renoma“ narada wytwór- 


cza. 
W toku dyskusji, która się wy- 
wiązała się w przebiegu narady, o- 
ono sposoby zwiększenia wy- 
dajności młyna. 
| posiada dwa zespoły — 
pszenny i żytni, W roku ubiegłym 
sposobem gospodarczym połączono 
oba zespoły w ten sposób, że prze: 
miał pszenicy mógł się odbywać 
jednocześnie na obu zespołach. 
Pr przemiale żyta natomiast 


zespół pszenny nie mtógł być wyko-| proe. 


produkcję 


rzystany 2 powodu niewłaściwego 
rozstawienia pasaży łączących zes- 
poły i nieprzystósowanych pod: 
staw walcowych. 

Nadmiynarz racjonalizatór 
Jóżef Zieliński, opracował pomysł, 
umożliwiający odpowiednie przesta 
wienie podstaw wałcowych. Poe 
myst został na naradzie zatwierdzo 
ny. Realizacja jego umożliwi rów- 
nomierne wykorzystanie obu zes. 
połów — pszennego i żytniego i w 
reżultacie przyczyni się do polep. 
szenia jakości otrzymywanej pro: 
dukcji, podnosząc jednocześnie 
zdołhość przemiałową młyna o 25 
Władysław Cichowież 


Ping-pongiści 


KS „Spójnia* 


mistrzami kół sportowych województwa 


Niemal bez echa przeszły mi- 
strzóstwa kół sportowych woje“ 
wództwa łódzkiego w ping-pongu. 
„Świadczy to, niestety, o zbyt sła 
bym zainteresowaniu się tenisem 


stółowym czynników powołanych | niarz* 


do 6piekowania się działalnością 
kół sportowych. 
"A szkoda — bo zarówmo Toż 
ki eliminacyjne w poszcze: 
gólńych ztzesżeniach sportowych, 
jak i rozgrywki między zrżesze- 
niami stały na dobrym poziomie, 
„dotównującć, a często nawet prze 
wyłższając poziom renomowanych 
driżyn wyczynowych. j 


Bilety na mecz bokserski 
"ze Szwedami 


Od poniedziałku, dńia 2 kwiet. 
nia rozpoczyna się przedsprzedaż 
biletów na mecz bokserski repre« 
zeńtacji fobotniczej Szwecji z re 


prezentacją ZS „Włókniarz”, któ == 


ry odbędzie się w Łodzi dnia 
8 kwietńia br. (niedziela) 6 godz. 
11 w hali sportowej „Włóknia= 
rza“ na Widzewie. 

Bilety w cenie 3 zł, 630, 9.30 
oraz 12.30 nabywać będzie mmo- 
żna tylko zbiorowo (na piśmie) 
przez kluby i zakłady pracy. 
Członkowie kół sportowych otrzy 
mają bilety poprzez swe żrzesze- 


nia. 4 
Przedsprzedaż odbywać się bę- 

dzie w siedzibie Zrzeszenia w Ło 

da, ul. Kątna 38, w godz. od 10 


A Ogłoszenia drobne 


ZEUBIONO legit.|ZGUBIONO do 
tramwajową _ najwód rejestracyjny 
naźwisko Śliwkow-INr H, 25-475, sil- 
ska Maria,  62lijnika 73739, pod- 


ia 523-567 
„ZGUBIONO legit, BM ksl- 
zw. zaw. Ubezpiejąiak Władysław, 
czaini i paleówkęjStalina 42, 6177 


Jałbrzykowska Ja- - 


eS 


dwiga. 6204|ZGUBIONO legit 
pa - -hłużbową 0945-1546 
Unieważnia się ża4Film Polski, Mec- 

lony  stempeljlee Roman, 6175 


| na Nz 
ZGUBIONO kartę 
| e |QZPOŁNAWCZĄ na 
ZGUBIONO legitdiazwisko Szczęsna 
"tramwajową. Na-|Wacława. 
zwisko Kimzyńskapo;;n7( 


ZGUBIONO legit |pźarek Zofia. 6200 
Ubezpieczalni najŻGUBIONO wej: 
nazwisko  Krzybka-ji 
nowska Władysła- 
wa, 


ZGUBIONO legi. 
tramwajową na m-ojZŻGUBIONO legit, 
kwiecićń na w. zaw. na hazwi= 
zwisko 


kó Wąsowicz Jañ. 
a% 619 


a nazwisko Szpa- 


W dniu 30 marca tb, rożegrhny 
został fińał mistrzostw woje 
wództwa między. kołem  gporto- 
wym „Spójnia“, Nr. 247 przy 
CSMJ a kołem sportowym „Włók 
przy PZPW im. Wiad: 
Reytmońta. Zwyciężył KS „Spój- 
nia“ w stosunku 5:2. 

Dzięki temu zwycięstwu koło 
sportowe „Spójnia“ zdóbyłó za- 


szczytny tytuł mistrza kół spofto | | 


wych woj. łódzkiego i będzie re= 
prezentowało nasze województwo 
na mistrzostwach Polski w War: 
szawie, gdzie spotka się w walce 
6 tytuł mistrza Polski kół sporto 
wych na r. 1951 z najlepszymi 
ping-pongistami kraju. 

Reprezentanci nasi w osobach: 
Wiktotowskiego, Półroli, Frąckie- 
wieżą i Cęckiewicza będą mieli 
okazję do pokazania, że tytuł. mis 
trza województwa dostał się w 
godne ręce. 

Bolesław Sobczak 


Na dtogę wiejską wyjechał z bramy trak- nieżbędne ćwiartki kartofli i kilogramy żyta. 
* = > 


tor. Pota ofać. 


Głębiej usadowił się ma swym siodełku mto- 


wania akcji działkowej Prezydium 
MRN postańtowiło urządzić działki 
wzorcowe dla swyćh pracowników 
na terenadh w pobliżu rzeźni. W ce 
lu racjonalnej gospodarki budynka 
mi i ich zabezpieczenia utworzone 
zostało przedsiębiorstwo dla zarzą 
du budynkami mieszkalnymi. 


W dalszym ciągu obrad przed-| 


stawiciele poszczególnych komisji 
składali sprawozdania za pierwszy 
kwartał br. 

Komisja Urządzeń i Ostedh w 
okresie sprawozdawczym odbyła 
dwa posiedzenia, na których omó- 
wiońo sprawy, dotyczące remon- 
tów budynków mieszkalnych. Po- 
stanowiono ustanowić stały dozór 
techniczny nad pracami remonto- 
wymi. Poza tym komisja wystąpiła 
ż wnioskiem o przydziały odpowied 
nich kredytów na budowę dwó à 
bloków mieszkalnych dla świata 
pracy, co pozwoliłoby na przenie- 
siehie do tych budynków ludności 
á domów, które grożą zawaleniem. 
Nawiązano kontakt z miejscowymi 
zakładami pracy, które winny we 
własnym zakresie starać Się ð kre 
dyty na budowę domów dla swych 
pracowników. 

Sekretarz Miejskiego Komitetu 
do Walbi è Andljabeiyzmem ob. 
Smiechowski złożył sprawozdanie. 
Trzeba stwierdzić, że sprawozdanie 
to było zbyt powierzchowne i, że 
radni zbyt mało uwagi poświęcili 
temu ważnemu zagadnieniu, tym 
bardziej, że już wkrótce miasto 
nasze winno zameldować o całko- 
witym zlikwidowaniu analfabetyz- 
mu na swym terenie. 

"Tow. Świątkowa w imieniu Ko 
misji Oświaty i Kultury, mówiąc o 
pracy biblioteki miejskiej stwier- 
dziła, że w pierwszym kwartale br. 
ilość abonentów wzrosła z 736 do 


808 osób, a z biblioteki korzysta 
dziennie przeciętnie 30 czytelni: 
ków. Obecnie biblioteka liczy 8.350 
książek, Oprócz tego około 1000 
książek, Mówiąć o szkolnych komi- 
tetach opiekuńcżych, tow. Świętko- 
wa stwierdziła, że pracują one nie 
dostatecznie i zachodzi konieczność 
ich uaktywnienia. 

W dyskusji radni poruszali spra 
wę dotyczącą stanu sańitarnego na 
szego miasta. Przy ul. Narutowicza 
na targowisku zasypywany jest 
staw i wywożońe tutaj odpadki roz 
sypywańe są po całym targowisku. 
Zwrócono również uwagę na ko- 
nieczhość zasypywania dółów na 
ul. Narutowicza, które stanowią 
niebeżpieczeństwo dla bawiących 


s 


Śladem naszych wystąpień 


4 
| 
} 
| 


Nie bylo przerw w nauce 
w Liceum Admin.-Gosfp. W Łowiczu 


Na łamach naszej gazety za- 
fmieszczona została notatka pt. 
„Brak troski o wyniki nauczania 
w Liceum Administracyjno=Gos 
podarczym w Łowiczu“, w której 
poruszono sprawę zastępstwa ną- 
uczycieli, wyjeżdżających w cią: 
gu roku szkolnego na miesięczne 
kursy zawodowe. 

W notatce wskazano, że w okre 
sie nieobecności nauczyciela, lek- 
cje danego przedmiotu nie odby- 
wają się, względnie prowadżone 
są nie dość umiejętnie przez star- 
Szych uczniów. Ten stań  fzeczy, 


ła Wyjaśnieńie, w którym podaje 
między innymi: „Nauczyciele bra 
li udział w kursie kolejno i nie 
zaistniał wypadek równoczesnej 
nieobecności kilku nauczycieli. 
Nieobecnych nattczycieli w mià- 
rę możności zastępują inni fā- 
ucżyciele, zaś w wypadku niemóż 
ności zastępstwa, lekcje prtowadzo 
ne są w ramach akcji ZMP przeż 
dobrego ucznia z tej samej klasy 
lub starszej, 3 

Nauczyciele, wyjeżdżający fia 
kursy, opracowują 2 aktywefn 
klasowym imateriał na czas swej 
nieobecności. Wobec takiego zór- 


jak podkreślono, wpływa ujemnie | ganizowania pracy, nie może być 


na ogólne wyniki nauczania. 


„|mowy ò stratach w wynikach ha 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia |uki dla uczniów 


zdyscyplinowa= 


się w tym miejscu dzieci z poblis-| Zawodowego w Łodzi w odpowie |nych,* — kończy wyjaśnienie wi 
dzi na tę korespondencję nadesła* lzytator szkół, mgr. B. Szumąński. 


kiej szkoły. R. 


Z frontu walki z analfabetyzmem 


Do redakcji naszej nadszedł | 
list od uczestników kursu dla 
analfabetów, zorgańizowanego 


przez Źw. Zaw. Kolejarzy w Kü- 
tnie. Ob. Zygmunt Kwiatkowski, 
w imieniu 34 towartżyszy nauki 
tak pisze: . 

„My, byli analfabeci, praców= 
nicy Parowozowni w Kutnie, wys 
rażamy Wdzięczność naszemu 
Rządowi Ludowemu oraz Partii 
i Zw. Zaw. Kolejarzy za umożli- 
wienie nam nauki czytania i 
pisania. 

Zdobyliśmy umiejętność czyta- 
nia w tym okresie, kiedy ifnpe- 
rialiści amerykańscy pragną no- 
wej wojny, by przerwać naszą 
naukę i pracę i by przeszkodzie 
nam w wykonaniu Planu 6 
letniego. i 
* Dzięki trosce naszego Rządu Lu 
dowego pozbyliśty się smutne- 
go dźziedzictwa czasów sanacyj- 
nych = ciemnoty wypływającej 
z analfabetyzmu. Dzięki nauce, 
staliśmy się pełwrowaftościowymi 
obywatelami, którzy ramię w ra- 


Zgodnie : wymogami gospodarki hodowlanej wczesną wiosną należy wypędzać 
bydło do okólnika, ażeby przysteyczajać je do zmian pożody, 
Na zdjęciu: bydło PGR Dębotęka pow. sieradzkiego w okólniku:. 


Młody 


a 
chłop-ttaktorzysta 


żapala traktor, 


mię w jedńym szeregu z wszyst= 

kimi świadomymi ludźmi pracy, 

budować będą ludową ojczyznę”: 
* * 

Związek Zawodowy. Pracowni: 
ków Leśnych i Przemysłu Drzew 
nego- przeprowadził w swoim 
czasie dokładny spis niepiśmien- 
ńych, zatrudnionych w leśnictwie 
w woj, łódzkim. Na początku bie 
żącego roku odbyła się okręgowa 
konferencja aktywu kulturalno- 
oświatowego Związku, na której 
zmobilizowańo szeroki 
związkowy do walki z analfabe- 
tyżmem. Dzięki temu, kontrola 


aktyw, 


zorganizowanych kursów była dó 
konywana systematycznie. Spówó 
dowało to Utrzymańie należytej 
frekwencji i gaobrych wyników 
nąuczania. 

Na kursy analfabetów i półe 
analfabetów uczęszeżają 1/2, 050= 
by. Wszyscy uczący się zapewnia 
ją; że na dżień 1 maja zakończą 
całkowicie naukę przewidzianą 
programem. W ten sposób na 
dzień święta robotniczego, wśród 
członków Zw. Zaw. Leśńików i 
Drzewiarzy w naszym wojewódz- 
twie nie będzie niepiśmieńnych. 

Bt: Łupińska 


Uroczyste GtWEPCE. 


ekspozytury PKO w Zgierzu 


W dniu 21 marca w sali miejsco- 
wego Żwiązku Pracowników Piree= 
mysłu Włókienniczego w Zgierzu od 
była się uroczystość otwatela Bkspo 
zytutfy $ 

Po żakóńczeniu częśći oficjalnej, 
na którą złożył się referat na te= 
mat zadań PKO w Planie 6-let= 
nim, Wygłoszońy piżez naczelnego 
dyrektora Wojewódzkiego Oddzia= 
łu PKO, Ob. Mgr. Stanisława Jarę, 
licznie żebrami, przedstawiciele miej 
scowych władz państwowych, poli= 
tyczńych i zwiążkowych 6raż 
kładów piacy udafi się do lokalu 


za= 


Ekspozytury, mieszczącego siè przy- 


uł. 17 Styczńia 21, gdzie przodówhik 
pracy jednego że zgierskich zakła= 
dów pracy ob. Szymczak Bróńisław 
przecieciem  symbolicźnej wstęgi 
otwofzył Ekspożyturę PKO w Zgie= 
tzu. . ; 

Na żakończeńie tiróczystoścći prze- 
Mmówił 1 Sekretarz Komitetu Miej= 
skiego PZPR w Zgiefzu tow. Pógóe 


jda, który. wyraził „przekonanie, że 


placówka PKO zapewni robotnikom 
obsługę jak najbardziej , kofzyśtną 
taoga TA a O. 


Wzmóc pracę organizacji młodzieżowych 
| w szkoie TPD w Kulinie 


Koło ZMP przy Szkole TPD w 
Kutnie pracuje stabo., Żebrania koła 
ograńiczają się piżeważnie do prize 
prowddzańia prasówek oraż organi= 
zowańia okoliczńościowych  wietżo 
rów świetlicowych i gazetek ścien= 
nych. Na tym kończy się cała dzia= 
łalność szkolnego ŻMP. 

Odbija się to na pracy drużyny har 
cerskiej. Drużyna nie mobilizuje 
młodzieży  nieżórgańizowanej do 
walki 6 podniesienie wyników Ww 
hauce. Praca przewodnika drużyfńy 
stała się mechaniczha i ogranicza się 


Na ulicę wioski wyjechal traktor 
æ Jak to dobrże, że u nas założyli spółdziel 


nię produkcyjna. i 
miał traktor, albo môgt gö sobie wypożyczyć 


Żeby nawet dawniej ojciec 


dy traktorżysta miejscowego POM.  Zapalił 
apierosa, poprawił czapkę i  przełączył bieg. 
lyślą przebiegł treść dzisiejszego zadania. Z 
ńiepokojem ptzypominał sobie czy nie. zanie: 
dbał czego. Oliwa jest. Akumulatot naładówa- 
ñy. Starter boprawiony = wczotaj trochę fele- 
rował. Świece dostał nówe przed tygodniem 
= Mie hawalą. j 

Gdzieś z dobry kilometr. ża wsią zjechał na 
pole, ńastawił pługi,  wciął się lemieszami W 
czatną, wilgotną ziemię i dał pelny gaz. 

* ' Wj. | 

Kiedy na pole do orki wyjeżdżał jego ojciec, 
kiedy wlókł się za nim sąsiad ż jednoskibowym 
pługiem na saheczkach ciąghących się po bo- 
cie = obaj wówczas” jeszcze młodzi chłobcy, 
„patobki' wyrabiający się na gospodafży na 
ojcówskim zagonie — mieli oni także kłopoty 
i pełno „pómyślihku' w głowie. ; 

A cży poduszka chomonta dobrze zacerowa 
na, czy szew konła nie odpatzy? A czy po- 
stronki przez zimię nie przeghiły do reszty, czy 
wytrzymają? Wiedział pfzecie każdy z nich o 
swoim sprzęcie wiele. Limiał tęgo trzymać w 
garści czepigi jednoskibowego pługa. Ulmiał i 
wóz narżądzić do roboty, wiedział jak konia 
żaprząc. Ba, niejedeń llniał nawet wschodnim 
obyczajem w „dugę” do holobli zaprzęgać i 
wiedział jak „przysuponić'” chomont. by 'czy- 
mał na mur, a rozwiązywał się za jednytfh po- 
ciągnięciem rżefmyka, kiedy trzeba wyprzęgać. 

Wiedział — z opowiadań swojego ojca z ka 
lei i jego nauk — kiedy i jak orać. Jak pod psze 
ñicę, jak pod kartofle — cała wielka wiedza 
„agrotechniki' na czterech hektarach. A po- 
tem? Potem — „ jak bóg da*. A bóg różńie 
dawał, Raz wymokło, raz wyschło, raz starczy 
ło dò przednówka, innym razem trzeba było 
wysługiwać się w najgorętszy czas żńiwny sā- 


Bisiadówi = bóqaczewi, który pożyczył te tak 


"która zapali mieszankę. 


już włączył prąd. Wie, że teraz, kiedy będzie 
kręcić korbą, prąd z akumulatorów da iskrę, 
Wie, że każdy obrót 
korby spręża w cylindrach mieszankę. Jakże, 
pfzecie musiał nauczyć się na pamięć prawa o 
ciśnieniu gazów. l nawet nie tylko fiauczyć, 


ale zrozumieć. Traktorzysta zaktęcił mocno kor, 


ba. Żaterkotał motor, więc trzeba wsiąść ż po- 
wtotem fa siodełko, zmniejszyć gaż, powoli za- 
grzać motor. Nie stuka? Nie. Przecie sam Wi- 
dział jak w warsżtacie dotatli mu wentyle, ña 
największą dokładność doszlifowali grafitowym 
proszkiem, że chodzą jak złoto. l 

Zna ptzecie wszystkie wewñętrzne bebechy 
swojego żelaznego”kónia. Wie co stalowe, co 
żelazńe, co hartowane, co nie. Ulezyli go prze- 
cie na kursie, jak jeździć, żeby najmniej pali- 
wa żużyć i jak smarować, żeby sięstam coś 
nie zatatło, nie żużyło przedwcześnie. 

A więc ten traktorżysta, ć6 to właśtife tam 
pod lasem zawraca traktorem i ćmi. sobie bez- 
troskc papierosa, zna już podstawowe zasady 
fizyki i chemii. Zna się na prądzie elektrycz- 
mym, wie jak naprawić uszkodzenie, kiedy fa- 
gle żgaśnie kontrolna łampka instalacji elek- 
trycżhej., Pożnał coś. niecoś *z wytrzymałości 
materialów, tozżumie sporo w dziedzińie obrób 
ki mechanicznej sam pilnikiem włada nienajgo 
rzej. Musi także coś wiedzieć o sprawach eko- 
fomii — bowiem właśnie weżoraj zawafł ufho 
wę 6 współzawodnictwie w oszczędności pali- 
wa ze wym kolegą. 2 

Świat Wla niego — to więcej niż świat ojca. 
Przeciė nie raz jeden wyjeżdżał poza -ranice 
swej wsi, gminy i powiatu. A kiedy na kursie 
udawało się pożyczyć na niedzielę motocykl, 
tó pędził nim pò gładkich szosach, mijając cö- 
taż tò nowe miasta. Patrzył ña nie, dziwówał 
się in. uczył. i 
| Tetaz jedzie na swoim traktorze i myśli: 

r 


æ jakże tu na takim półhektarowym poletku 
zawracać taką masżyńą. lie to by na samych 
‘zakrętach niedootahej żiemi pozostało. © + lubi 
dziś szerokie pole, kiedy to można wyjść ma- 
szyją ha prostą, dać pełny gaz i ciąć dziesiąt- 
kiem lemieszy ziemię, pożostawiając ża sobą 
szeroki pas orafiliy. 

Nikt by go już tie przekońał, że lepiej „na 
swoim”, choćby tego było tyle, co pies jak r, 
dzie, to ogonem fiakryje. On by się teraz tyle 
nie namyślał, jak ojciec, kiedy przyszło mu do 
spółdzielni się podpisywać. 

A zresztą przecie na kursie traktotżystów 
uczyli go nie tylko traktorem kierować, zažña= 
jamiali go nie tylko z ptawem prężności qa- 
żów i z prawami ścierania się metalu. Uczyli 
go także i tych praw, któte mówią o życiu 
społeczeństwa, © prężności klasy robotniczej i 
chłopskiej biedoty, Dzisiaj wie ha pewno, że 
właśnie, jak on teraz pracuje, jest dobrze. 
wie jeszcze, że niedługo, kiedy już pokaże 
wszystkim, że jest ptzodującym traktorzystą, 
kiedy zdobędzie miano przodownika — to po- 
tem pójdzie jesżeże uczyć się do szkoły tech- 
nicznej, a może do liceum mechanicznego. Bo 
to wszystko, czegó tczył się na kursie, ogfoń- 
nie go zaciekawiło, ale pokazało mu także, że 
jeszcze bardzo, ale to bardzo mało wie i rozu- 
mie. A jest ogromnie tej „reszty' ciekawy. 

6 + % 

Na drogę wiejską wyjechał traktor, W roku 
ostathim Planu Sześcioletniego, w dzień orki 
wiosennej, czy żniw, wyjeżdżać ich będzie 61 
tysięcy. 

61 tysięcy maszyn — tò setki tysięcy tych, 
którzy będą nimi kierować, będą je budować, 
temóntówać, obsługiwać ña stacjach maszyno- 
wych. Setki tysiecy synów narodu sócjalistycz 


Beg. 
1D. 
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to pobieżnego wykonywańia plańu 
pracy i poieceń referatu haresrEkie- 
go 2P ZMP., 

zatżąd Powiatowy ZMP w Kuts 
nie wińien sżczególną opieką o©tó* 
czyć młodzież Szkoły TPD, 


RADIO 

Program na wtorek, 3 kwietnia br. 

1150 „Głos maja kobiety". 12.04 
Dziehnik, 12,15 Prżerwa. 18,15 Audy 
cja dla wsi. 13.30 Aud. szkolna, 
1410 Muzyka, 14,50 Koncert. 15.30 
Audycja dla świeklie dziecięcych. 
15,50 Pieśni kompozytorów 1adzieć 
kich. 16.10 Aud. oświatowa. 16,20 Fô 
pularna muzyka symfoniczna, 16,45 
Aktualności łódzkie, 17,00 Wiadomoś 
el popołudniowe. 
17,16 Koncert solistów. 17,45 Aud: 
dla młodzieży. 48,00 „Skrzyhka ra: 
cjonalizatorów". 18,10 „W naszej 
świetlicy*, 18.30 Wiersże patriotycz- 
ne J. Słowackiego. 18,40 Kwadrańs 
pieśni masowych. 19,00 „Wszechnica 
Radiowa". 16,20 Koncert  orkiestty 
Rozgłośni Bydgoskiej. 20:00 Dżien- 
nik. 20.30 „Tydzień muzyki węgier- 
skiej*. 2140 Muzyka i aktualności. 
28,10 „Sąd Emira" =  humoreska. 
29.35 Muzyka taneczna, 28.00 Ostat= 
nie wiadomości. 


CENTRALA ODZIEŻOWA 
Biuro Wojewódzkie w Łodzi 
wżywa 

instytucje do dokónRa- 
zamówień na 


Urzędy i 
nia zgłoszenia 
artykuły odzieżowe na kwar- 
tal 1951 roku w  tamach złóżo* 
nych do swych władz nadrzędnych 
zapolrżebowań, ujętych w planach 
zaopatrzenia na 1951 r. i 

Zamówienia należy  spòrzádżāć 
określeńiem 
asofiymeńtu, wielkości i rodzaju, po 
dając jednócześnie, jakiej jednostce 
nadrzędnej przedsiębiorstwo zama- 
wiające podlega (Centralny Żarząd, 
Zjednoczenie, Ministerstwo) i zgłosić 
do Biura Wojewódzkiego C. O. w Łó: 
dzi, ul, Piotrkowska nt 52, w tetini- 
nie do dnia 10.IV, 1951 r. 

Zamówienia zgłaszane po tym ter- 
minie 
wieńia doraźne i Centrala OdzieżówAa 
nie bierze odpowiedzialności za móż- 
liwość ich realizacji. 291 


Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów i techników budówlanych 
— elektryków i sanitarnych dó nad- 
zoru na terenie Łodzi i województwa 
zatrudni natychmiast Dyrekcja Budo- 
wy Osiedli Robotniczych w Łodzi, ul. 
Ciesielska 27. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalag, 458 


T WM ZE. a 


14,05 Reportaż. ` 


traktowane będą jako żamó: 


Co pisała prasa łódzka'w dniu 3 kwiełnia 1931 r. 


SANACYJNA GOSPODARKA 
Jak wynika -z, ogłoszonych spra- 


wozdań, deficyt+« budżetowy pań- 
stwa polskiego za miesiąc luty 1931 
wyniósł 12 milionów 'ełotych. Nie 
pomogła nawet tzw. „pożyczka za- 
pałczana* uzyskana od międzyna- 
rodowego oszusta - Kreugera na 
sumę 8 milionów dolarów. 


TYSIĄCE 
BEZROBOTNYCH GŁODUJĄ! 
Pod, powyższym tytułem „Głos 

Poranny“ opisuje straszliwą nędzę 
tysięcy łódzkich robotników sezono 
wych, którzy od szeregu lat czekają 
na zatrudnienie, 


Na interwencji w Warszawie—ma 
gistrat łódzki—otrzymał odpowiedź, 
że rząd żadnych sum na zatrudnie- 
nie tej kategorii pracowników nie 
posiada. 


CORAZ WIĘCEJ SAMOBÓJSTW 


Gazety zamieszczają $coraz więcej 
wiadomości o samobójstwach, po- 
pełnianych na tle nędzy. W jednym 
z miast prowinejonalnych — nieja- 
ka Honorata Pastuszyńska, wdowa 
po drukarzu, postanowiła zabić 
| diodowa) 


Wśród kompozytorów radzieckich 
— laureatów Nagród Stalinowskich 


Wśród laureatów Nagrody Sta- 
linowskiej za rok 1950 widzimy 
„większą grupę kompozytorów ra- 
 dzieckich. Wyróżniońe utwory są 
niezwykle różnorodne, zarówno ze 
względu na rodzaje muzyczne, jak 
i ma indywidualność twórczą 'au- 
torów. Jednakże wszystkie one 
posiadają jedną wspólną cechę: 


jest nią ścisła więź z życiem naro 


du, z jego dążeniami i pragnie- 
niami. 

Wystawione na wielu scenach 
radzieckich opery Kabalewskiego 
„Rodzina Tarasa“ (według powie- 
ści Gorbatowa) i Nejtusa „Młoda 


Gwardia“ (wg. powieści Fadieje- $ 


wa) opiewają patriotyzm narodu 
radzieckiego i jego umiłowanie 
wolności. Opery te odznaczają sie 
melodyjnością i śpiewnością, ob- 
fitują w monumentalne sceny 
"masowe. 

Wielkim osiągnięciem była rów 
nież opera Żukowskiego „Z. całego 
serca“ (wg. powieści Malcewa). 

W radzieckiej twórczości opero- 
wej poczesne miejsce zajmuje te- 
matyka historyczna. Opera Stiepa- 
nowa „Iiwan Bołotnikow* © po- 
wstaniu chłopskim w XVII w. 
kontynuuje najlepsze tradycje ro- 
syjskiej klasyki operowej. Walka 
chłopów estońskich przeciwko ob- 
szarnikom jest treścią osnutej na 
motywach ludowych opery Erne- 
saksa „Wybrzeże burz“, A 

Wielkie wydarzenia historyczne, 
których świadkami i uczestnikami 
są kompozytorzy, patos życia spo- 
łeczeństwa radzieckiego — wszyst 
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dwoje swych dzieci, mie mogąc im 
dać utrzymania. Starszy synek Pa- 
stuszyńskiej, któremu ' obłąkana 
matka przecięła nożem krtań, zmarł 
w drodze «do szpitala. 


+ * * 
Zamieszkały przy ul Skorupki, 
23-letni Jerzy Kempfie — syn woż- 


nego szkolnego — wystrzałem z re- 
wolweru pozbawił się życia. Lekarz 
zastał stygnące: zwłoki. 


KU - KLUX - KLAN DZIAŁA 


W mieście Scottsboro (stan Ala- 
bama) skazano na śmierć ośmiu 
Murzynów — oskarżonych  fałszy- 
wie przez miejscowy oddział Ku - 
klux - klanu o targnięcie się na 
dwie białe kobiety, podróżujące ko- 
leją. Trzech Murzynów już straco- 
no na krześle elektrycznym. Egze- 


kucja pozostałych chłopców mu- 
rzyńskich ma się odbyć w tych 
dniach. 


Jest charakterystyczną rzeczą, że 


Murzyni liczą od 12 do 16 lat ży- 


cia, 


We wszystkich stanach USA: od- 
bywają się wiece protestacyjne prze 
ciw bestialskiemu wyrokowi sądu 
w Scottsboro. 2 


ko to sprzyja powstaniu wielkich 
form epickich w muzyce. Taki 
charakter mają odznaczone Nagro 
dą  Stalinowską: „Dagestańska 
Gasanowa i 


Kantata o Stalinie" 


D. B. Kabalewski. 


oratorium „Walmijerscy bohate- 
mowie' łotewskiego kompozytora, 
M. Zarina, 

Sergiusz Prokofiew otrzymał 
Nagrodę Stalinowską za suitę wo- 
kalno - symfoniczną dla dzieci 


W nocy ulicami przechodzili towarzysze, którzy cierpliwie roz- 
lepiali nowe zadrukowane kartki, aby nad ranem znów znaleźć pod 


nogami ich strzępy. Przez tydzień trwała ta niema, uporczywa wal- 
ka. Opowiadano, że do mieszkań prawyboreów przychodzili nieznajo- 
mi „młodzi ludzie”, żądali okazania przygotowanych kartek wybor- 
czych i jeżeli to były kartki „skrajnych partii* lub Zjednoczenia Po- 
stępowego, darli je, zostawiając w zamian inne „Kartki, z nazwis- 
kiem Babickiego. Wychodząc grozili brauningami. Niektórych, „mę- 
żów zaufania“ aresztowano. 

W dniu wyborów o 9 rano przewodniczący komisji wyborczej 
rozpoczął przyjmowanie głosów nawoływaniem: „W imię Boże!“ Tym 
razem „modlitwa“ pomogła: zdecydowaną przewagę otrzymali naro- 
dowcy. Głosowanie odbywało się spokojnie, kolejki były niewielkie. 
Przy jednym lokalu wyborczym wybuchła bomba, narobiła popłochu, 
słe szkody nie przyniosła nikomu. j 

Tegoż 18 lutego w Warszawie wygłosił odczyt w Filharmonii 
moskiewski adwokat, były poseł do Dumy, Aleksander Lednicki. Po- 
iak, należący do rosyjskiej partii kadetów, przyjechał do Warszawy, 
by uzgodnić taktykę nowego poselskiego Koła Polskiego. Był po- 
stawnym, barczystym mężczyzną w pełni wieku. Krótki, szeroki 
kark, włosy strzyżone „na jeża“, zarośnięte policzki nadawały pozór 
sztywności jego mocno zbudowanej figurze. Sposób mówienia miał 
sugestywny, wyrobiony w długiej pracy adwokackiej. ż 

Wieczorem Lednicki siedział w gabinecie Świętochowskiego. Był 
tu również Patek i jeszcze kilka osób z Towarzystwa Kultury Pol- 
skiej. Omawiano tekst ostatecznej wypowiedzi Towarzystwa w spra- 
wie lokautu łódzkiego. i 

Lednicki nieznacznie obserwował Świętochowskiego. Rozłożysta 
broda „ojca pozytywizmu“ w miarę upływających lat nabierała co- 
raz bardziej apostolskiego wyglądu. Dumne oczy, zamglone już 
wprawdzie powłoką znużenia, połyskiwały chwilami dawnym ogniem 
uporu i nieprzejednania. Nad czołem srożył się dobrze znany ambit- 
ny kosmyk. Świętochowski słuchał ze splecionymi palcami swych 
rąk, z lekka pochyliwszy głowę. 

Sekretarz czytał: 


i 


Kartel agresji i wojny 


W dniu 19 marca rb. przedstawi- 
ciele Francji, Włoch, Niemiec Zacho- 
dnich, Belgii, Holandii i Luksembur- 
ga parafowali w Paryżu projekt umo 
wy w sprawie utworzenia „zachod- 
nio-europejskiego kombinatu stalowo- 
węglowego”. Tak więc realizacja o- 
sławionego „planu Schumana”, ogło- 
szonego przed z górą 10 miesiącami, 
bo w dniu 9 maja ub. r., przybiera 
już zupełnie konkretne formy. 

Tak duże opóźnienie w realizacji 
„planu Schumana”, który jest w rze- 
czywistości amerykańskim planem 
całkowitego zawładnięcia gospodarką 
krajów zachodnio-europejskich, przy 
pomocy niemieckich magnatów węgla 
i stali — tłumaczy się istnieniem głę- 
bokich. sprzeczności, . rozdzierających 
blok imperialistyczny. Burżuazja kra- 
jów Europy Zachodniej zgadza się 
podporządkować swoją politykę wy* 
mogom amerykańskiego imperializmu, 
aby wspólnie montować blok wojen- 
ny przeciwko ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej. Kapitaliści europejscy, 
zdają sobie jednak doskonale sprawę 
z faktu, że oni sami muszą w dużej 
mierze ponieść koszty tej awanturni- 
czej iniprezy, że zachłanny imperia- 
lizm amerykański wykorzystuje na 
każdym kroku swoją przewagę wo- 
bec satelitów, 'aby jeszcze mocniej u- 
jąć wędzidła w swe ręce, aby wzmoc 


„Ognisko zimowe“ oraz za orato- 
rium „Na straży pokoju* 

Bujny rozkwit osiągnęła sztuka 
mużyczna na - terenie republik 
związkowych, gdzie coraz to no- 
we talenty pochodzące z ludu za- 
silają kadry muzyków  zawodo- 
wych. Młody kompozytor ormiań- 
ski, Arno Babadżanian, otrzymał 
Nagrodę Stalinowską za „Balladę 
heroiczną“; Ukrainiec Homolaka 
— za przepojoną kolorytem naro- 
dowym suite symfoniczną „Szkice 
zakarpackie*. Wśród tegorocznych 
laureatów wymienić też należy 
ujgurskiego kompozytora Kużamia 
rowa, twórcę symfonicz- 
nego „Riswangul*, kompozytora 
turkmeńskiego Muchatowa, twór- 
ce suity: turkmeńskiej. © "o 

Ze sźżczególnym zadowoleniem 
przyjęła radziecka opinia publicz- 
na fakt przyznania Nagrody Sta- 
linowskiej* - kompozytorowi Wano 
Muradeli za stworzone przezeń 
„Hymn Międzynarodowego Związ 
ku Studentów*, pieśni „Nas wio- 
dia woła Stalina“, „Pieśń bojow- 
ników a.pokój*. 

Tegoroczne Nagrody  Stalinow- 
skie świadczą, “że kompozytorzy 
radzieccy osiągnęli* sukcesy we 
wszystkich dziedzinach sztuki mu 
zycznej. Wyróżnione utwory mó- 
wią o tym, że zasadniczą tematy- 
ką kompozytorów radzieckich 
stała się tematyka twórczej pra- 
cy, walki. o triumf komunizmu, 
wałki o pokój. 

TICHON CHRENNIKOW 

p Sekretarz generalny 

Zw. Kompozytorów Radzieckich. 


nić swoją hegemonię polityczną i go- 
spodarczą w bloku atlantyckim, 

W ciąśgu 10-miesięcznych rozmów 
na temat „planu Schumana” wyszły 
na jaw w całej jdskrawości sprzecz- 


ności  imperialistyczne, szczególnie 
zaś sprzeczności między! Francją 
i Niemcami  Zachodnimi — dwoma 


P 
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nich szkolą się żołnierze 


głównymi partnerami „kombinatu“. 
Przemysłowcy francuscy wyrażali 
wielce uzasadnione obawy, że w chwi 
li powstania „kombinatu” stalownie 
i kopalnie węgla Francji znajdą się 
w obliczu potężnej konkurencji za- 
chodnio-niemieckiej. Niskie koszty 
produkcji w Niemczech Zachodnich, 
wynikające z haniebnie niskich płac 
robotniczych i rozbudowy przemysłu 
dokonanej przy pomocy kapitału ame 
rykańskiego, zagrażają bowiem „mniej 
rentownym” przedsiębiorstwom fran- 
cuskim. Kapitaliści francuscy doma- 
gali się również z tych samych po- 
wodów  „decentralizacji” olbrzymich 
koncernów węglowych Trizonii. Przy 


pomocy amerykańskich „ekspertów” 
i amerykańskiego kapitału magnaci 
stalowo-węglowi Ruhry przeprowa- 


dziłi komedię dekóncentracji, polega- 
jącej na tym,'że rozluźnione zostały 
powiązania kapitału czysto niemiec- 
kiego, ale powstają nowe, potężne 
związki finansowe, w których decy- 
dującą rolę odgrywa kapitał amery- 
kański, ; 

Tak więc powstała jedyna w swoim 
rodzaju kombinacja, 

Główne skrzypce (choć za kulisa- 
mi) gra tu Wall-Street, ujarzmiając 
całkowicie gospodarkę zachodnio- 

ropejską przy pomocy zachodnio- 
Femieckich monopolistów, w rodzaju 
Kruppa, Stinnesa i innych, którzy w 
czasie niedawnych lat okupacji hitle 
rowskiej już rządzili gospodarką tych 
„krajów, Koszty poniesie klasa robot- 
znicza, której wyzysk wzmoże się pod 
pretekstem wyrównania kosztów pro 
dukcji Amerykańscy podżegacze wo 
jenni są zadowoleni, bo nie tylko 


28. 
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stworzyli sobie „150-milionowy rynek 
zbytu“, ale będą mogli jeszcze bar- 
dziej przyśpieszyć remilitaryzację Tri 
zonii oraz tempo zbrojeń w innych 
krajach objętych „kombinatem”, 
Idąc usłużnie na pasku Waszynśg- 
tonu, rządy marshallowskie rezygnu- 
ja z resztek swej suwerenności, „U- 


Pod kierunkiem angielskich i amerykańskich instruktorów w Niemczech Zachod- 


agresywnego Wehrmachtu. 


mowa w sprawie planu Schumana 


powinna zrobić wyłom w systemie 
suwerenności poszczególnych naro- 
dów..' — stwierdził przedstawiciel 
Francji, Jean Monnet. Umowa ta 
przewiduje utworzenie „władzy ponad- 
narodowej” (która będzie — jak wia- 
domo — tylko skrzętnym wykonaw- 


cą amerykańskich poleceń), z zada- 
niem regulowania wszystkich zagad- 
nień przemysłu węglowego i stalowe- 
go krajów, wchodzących w skład 
„kombinałtu”, a więc produkcji, ryn- 
ków zbytu, cen itd, 

Jakim celom ma służyć ten nowy, 
olbrzymi kartel węgla i stali? Odpo- 
wiedź znajdziemy w każdej gazecie 
amerykańskiej. Organ wielkiego ka- 
pitału USA, „New York Times", pi- 
sze; „Plan jest krokiem ku zjedno- 
czeniu politycznemu i wojskowemu 
Europy Zachodniej, zaplanowanemu 
przez Radę Europy i popieranemu 
przez armię paktu atlantyckiego”. 
Również francuski „Figaro” przyzna- 
je, że „w gospodarce wojennej plan 
ten jest bardzo pożyteczny”. 

Tu leży więc przyczyna przyśpie- 
szenia realizacji „planu Schumana”. 
Dlatego też — stwierdza dziennik pa 
ryski „Parisien Liberć” — „nie jest 
dla nikogo tajemnicą nacisk, z jakim 
Stany Zjednoczone chciały doprowa- 
dzić do układu”. 

Parafowanie układu sprawie 
„planu Schumana” oraz mające na- 
stąpić w pierwszej połowie kwietnia 
jego podpisanie przez poszczególne 
| rzady — nie tylko nie rozwiąże, ale 

RE pogłębi sprzeczności imperia 


w 


distyczne, Dążenie Niemiec Zachod- 
nich, popieranych przez USA, do he- 


o wszystkie prawą polityczne, 
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gemonii w tym kartelu agresji i woj- 
ny napotka niewątpliwie na poważny 
opór ze strony innych członków „kom 
binatu”. Realizacja „planu Schuma- 
na” zaostrzy jeszcze bardziej sprzecz 
ności między Wielką Brytanią z jed- 
nej strony, a Europą kontynentalną 
i Stanami Zjednoczonymi — z dru- 
giej, Rząd brytyjski, jak wiadomo, 
nie brał udziału w rokowaniach. na 
temat „planu Schumana”. „Propozy- 
cja Schumana oznaczałaby, w razie 
jej przyjęcia, koniec niepodległości 
brytyjskiej — stwierdzał jeszcze w 
maju ubiegłego roku  burżuazyjny 
dziennik angielski, „Daily Express”, 
Żaden kraj, który traci kontrolę nad 
swym węglem i stalą, nie może za- 
chować swej wolności narodowej”. 
Labourzystowski rząd W. Brytanii 
wysługuje się żarliwie amerykańskim 
agresorom w przygotowywaniu nowej 
wojny Światowej. Ale chciałby on 
przy tym zachować pewną samodziel 
ność, a w każdym razie możność ura- 


towania pozycji ekonomicznych kapi- 
alistóg angielskich zarówno w kra- 
ju, jak i w koloniach i dominiach, ž 


Przystąpienie do „planu Schumana” 
oznaczałoby dla Anglii m. in. przy» 
jęcie amerykańskiego dyktatu — po- 
przez schumanowską „władzę ponad- 
narodową" — w sprawie eksportu 
brytyjskich wyrobów stalowych, ma- 
szyn, urządzeń fabrycznych itd. 
Brytyjscy monopoliści doskonale 
zdają sobie sprawę, że ich zachłanni 
amerykańscy konkurenci wykorzysta” 
liby tę możliwość dla ograniczenia 
eksportu angielskiego do krajów 
„Wspólnoły”, aby oddać te rynki we 
władanie kapitału. USA. Londyński 
korespondent francuskiego dziennika 
„Aurore'” pisze, że rząd labourzystow 
ski zareagował bardzo chłodno na pa 
rafowanie „planu Schumana”, który 
„mógłby zadać śmiertelny cios prze= 
mysłowi brytyjskiemu... Anglicy oba 
wiają się, że kombinacja: amerykań- 
ski kapitał plus niemiecka technika 
i praca mogą rozłożyć przemysł bry- 
tyjski”. * 
Tym niemniej rząd labourzystow= 
ski, który już tyle razy podejmował 
„bunt na kolanach”, i tym razem ule- 
śnie prawdopodobnie bez większych 
sprzeciwów amerykańskiemu nacisko 
wi i podda się dyktatowi amerykań- 
skiemu, przystępując do kartelu. 


Nie podda się jednak klasa robot 


nicza krajów Europy Zachodniej. U» 
cieleśniony w kartelu stalowo-węglo- 
wym sojusz wielkiej burżuazji prze 
ciw klasie robotniczej zaostrzy jęsze 
Cze walkę klasową, przyczyni się de 
zacieśnienia szeregów w walce © 
chleb i pokój. W oświadczeniu partii 
komunistycznych Francji, Niemiec 
Zachodnich, Włoch, Anglii, Holandii, 
Belgii i Luksemburga, wydanym w 
dniu 15 lipca ub. r., czytamy: „Plan 
Schumana nie jest planem pokoju, 
lecz planem wojny... Plan ten zmie 
rza do całkowitego włączenia do blo- 
ku atlantyckiego kapitalistów nie- 
mieckich, których amerykańscy pod- 
Żegacze wojenni uważają za najpew- 
niejszą siłę agresji w Europie.. Ko- 
munistyczne partie Francji, Niemiec; 
Wielkiej Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga poświęca 
wszystkie siły temu, aby zniweczyć 
sojusz wojskowy magnatów przemy» 
słu wojennego i zorganizować, poko- 
jowy sojusz narodów; milionów pro- 
stych ludzi, którzy nie chcą wojny”. 
Ten potężny sojusz bojowników © 
pokój zniweczy sojusz magnatów 
przemysłu wojennego, podżegaczy wo 
jennych, in 
WŁADYSŁAW SZCZERBIC , 
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należące tak wielkiemu żywiołowi 


społecznemu, jakim jest klasa robotnicza. i 
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gtumtownych zmian i świeżych pierwiastków do naszego przemy- 
słu. Ulega on bowiem przełomowi «podobnemu do tego, jaki mastą- 
pił po uwłaszczeniu włościan. 


Jak. wtedy robotnik rolny, tak teraz fabryczny przestał być 
niewolnikiem swego pana i stał się wolnym człowiekiem, zależnym 
tulko od. praw ustroju przemysłowego. Dziś rządzą nim zasady mo- 
rane, ustawy cywilne i handlowe, konieczności ekonomiczne i wy- 
magamta techniki. Fabrykanci mogą i powinni czuwać nad wyko- 
naniem tych praw, ale ich wola i władza nie może i nie powinna 
sięgać dalej. Ten sam protest, który przed 40 laty  obsearnicy 
preeciwstawili zniesieniu pańszczyzny, a który dziś rozpłynął się w 
należytym zrozumieniu dokonanego rozwoju i szczerej zgodzie ż no» 
wym położeniem, ten sam protest rzucają dziś w alarmujących okrzy: 
kach przemysłowcy, którzy muszą ulec 'niepokonanej mocy postępu 
i przyjąć jego nieodlwołalny wyrok..." 

Swiętochowski poruszył się w tym miejscu i badawczo przyj- 
rzał twarzom zebranych. 

„=Z tych prawd — czytał dalej sekretarz — pada zarazem 
śwtatło na drogę robotników. Tak „sżybko i łatwo zdobyli oni ko- 
rzyści będące gdzie indziej owocem długich walk i starań, że odu- 
veeni triumfem, nie dostrzegli granicy pomiędzu swobodą a samo- 
wolą, między upragnionym porządkiem a bezładem. 


Osiągnięte a bardzo bolesne doświadczenie uczy ich przede 
wszystkim, że zamiast kilku partii wiążących interesy polityczne 
że- sprawami ekonomicźfymi i rozdzierających waśniami masę re- 
botniczą na liczne, wzajemnie sobie wrogie grufy, powinno zgod- 


Zabiegi zaś o poprawę bytu ekonomicznego powinny być odp 
jete partiom politycznym i oddane bezpartyjnym związkom zawo- 
aowym, zrzeszającym w sobie możliwie wszystkich robotników każe 
dej gałęzi przemysłu..." 

Oświadczenie kończyło się apelem wzywającym do zgody: 

„./lowarzystwu Kultury Polskiej chodziło tylko o powstrzy” 
manie herodowego okrucieństwa, uśmierzenie rozjątrzeń i spro» 
wadzenie możliwej-w obecnych warunkach zgody, z której by za» 
czeła.się rodzić pożądana reforma w organizacji polskiego przemy* 
słu, odpowiadająca wymaganiom czasu i naszej kultury“. 

Wiec robotników Poznańskiego odbywał się znów na podwó-=- 
rzu domu „familijnego*. Po sprawozdaniu Brzeskota, potwierdzo= 
nym przez jednego z uczestników delegacji, przemawiał ksiądz Al- 
brecht w imieniu demokracji chrześcijańskiej. 


— W obecnej sytuacji jedy- 
nym środkiem zapobiegawczym, od 
powiadającym wymaganiom czasu 
-i moralności chrześcijańskiej — 
krzyczał ksiądz Albrecht, uderza- 
jąc ruchem krasomówcy o zaimpro- 
- wizowaną, złożoną ze skrzyń mówmi 


kiej pokusy mądrości szatana. Ro- 
botnicy mają dostateczną prze- 
stroge w doświadczeniach ostat- 
nich dwu lat. Zdecydowane zaś sta- 


nowisko właścicieli fabryk jest 
uzasadnione  rozjątrzeniem partii 
politycznych, zwalczających się i 


mordujących nawzajem. Nie widzę 


innego wyjścia, jak podać rękę moim braciom w Chrystusie i wy- 
prowadzić ich z tego chaosu, z tego piekła. Do reszty zaś zwracam 
się przypominając im o nie mającej granic łasce Pana wszech- 
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